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Głosowanie nad ratyfikacją
I artykułu układów

odroczone

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Po wznowieniu obrad w no­
cy z 29 na 30 grudnia oma­
wiano kwestię proceduralną,
spowodowaną wycofaniem z

rządowego projektu ustawy
punktu , dotyczącego utworze­
nia dwóch podkomisji parla­
mentarnych, mających nadzo­
rować wykonanie układów pa
ryskich. Wielu deputowanych,
w tym komunista Kriegel-
Yalrimont niezależny oraz (de­
putowany prawicowy) Quilici,
stwierdziło, że art. 1 układów
paryskich uległ ponownej
zmianie, wobec tego rząd, wią-
żąc z tym artykułem kwestię
zaufania, musi się zgodzić na

głosowanie po upływie 24 go­
dzin.

Deputowani popiera i ący
Mendes-France‘a sprzeciwili
się temu pragnąc za wszelką
cenę przeprowadzić niezwło­
cznie głosowanie nad układa­
mi paryskimi. W tej procedu
ralnęj sprawie odbyło się gło­
sowanie, na plenarnym posie­
dzeniu parlamentu w późnych
godzinach nocnych. Większość
deputowanych poparła stano­
wisko rządu.

Następnie jednak sprawa zo­
stała rozpatrzona przez Kon­
went Seniorów Zgromadzenia
Narodowego, którv uznał u-

chwałę parlamentu za niesłu­
szną i orzekł, że gł Kowanie
nad art. 1 w jego obecnym
brzmieniu może się odbyć do­
piero po upływie 24 godzin, tj.
jutro o godz. 17.

*

Na nocnym posiedzeniu
p-zemawiał również premier
Mendes-France, który jeszcze
raz. wezwał Zgromadzenie Na­
rodowe do niezwłocznego ra­
tyfikowania układów pary­
skich,. przewidujących ren-.ili-
taryzację odwetowych Nie­
miec zachodnich oraz włącze­
nie ich do bloku atlantyckiego.

Polemizując z wywodami
H.erriota, premier wyraził po
gląd, iż ratyfikacja układów
paryskich ..nie będzie oznacza­
ła przekreślenia paktu francu-
sko-radzieckiego". W końcu
Mendes-France siarał sie trzę-
fcnrfać deputowanych, iż ukła­
dy paryskie ..nie tworzą agre
sywnej koalicji'1.

*

O godzinie 0,45 podano do
wiadomości, że premier Men­
des-France sprzeciwia się od­
roczeniu głosowania nad ukła­
dami paryskimi. W związku z

tym Zgromadzenie Narodowe
ma wkrótce zalać stanowisko
wobec decyzji Konwentu Se­
niorów, który postanowił od-
rdezyć głosowanie do dnia 30
bm. o godzinie 17.

*

Ogodzinie1wnocyz29
na 30 grudnia agencja Fran­
ce Presse doniosła, że głoso­
wanie w Zgromadzeniu Na­
rodowym nad art. 1 ustawy
ratyfikacyjnej, przewidują­
cym remilitaryzację Niemiec

zachodnich i utworzenie „u-
nii zachodnio-europejskiej",
zostało ostatecznie odroczone
do czwartku 30 grudnia godz.
l'i. Jak wiadomo, Mendes-
France łączy z tą sprawą
kwestię zaufania.

Natomiast głosowanie w

sprawie pozostałych artyku­
łów dotyczących m. in. włą­
czenia Niemiec zachodnich
do bloku atlantyckiego po­
stanowiono przeprowadzić
bezzwłocznie. Również z tą
sprawą Mendes-France łączy
kwestię zaufania.

Tak więc, premier Mendes-
France poniósł jeszcze jedną
porażkę w swych staraniach

mających na celu natychmia­
stowe przeforsowanie ratyfi­
kacji art. 1 układów pary­
skich, stanowiącego trzon

tych układów.

Sprawozdawcy prasowi
donoszą, że do późnych go­
dzin nocnych zbierały się
przed gmachem parlamentu
tłumy ludności, pr:testujące
przeciwko próbom wskrze­
szenia Wehrmachtu.

*

WYNIKI GŁOSOWANIA

Ogodzinie2wnocyz29na
30 grudnia ogłoszono wyniki
głosowania nad postanowie­
niami układów paryskich, do­
tyczącymi przyjęcia Niemiec
zachodnich do paktu atlantyc­
kiego. Głosowanie to nie doty­
czyło art. 1 zawierającego za­
sadnicze postanowienia w

sprawie remilitaryzacji odwe­
towych Niemiec zachodnich i
utworzenia unii zachodnio-eu­
ropejskiej.

Zgromadzenie Narodowe za­
twierdziło wspomniane posta­
nowienia układów paryskich
(tzn. z wyjątkiem art. 1) 287
głosami przeciwko 256 tj. nikłą
większością 31 głosów. Należy
przypomnieć, że w nocy z 27
na 28 grudnia Zgromadzenie
Narodowe przyjęło już te sa­
me postanowienia 289 głosami
przeciwko 251 głosów. Tak
więc, poprzednio uzyskana
przez Mendes-France‘a więk­
szość 38 głosów skurczyła się
do 31.

Głosowanie nad art. 1, który
ma znaczenie decydujące odbę­
dzie się na następnym posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodo­
wego rozpoczynającym się 30
grudnia o godz. 17.

*

Aż do zakończenia
____

przed gmachem Zgromadzenia
Narodowego zbierały się tłu­
my manifestantów śpiewając
Marsyliankę i wznosząc okrzy­
ki przeciwko remilitaryzacji
Niemiec zachodnich. Również
publiczność obecna
manifestowała
czne uczucia.

obrad

na sali
swe patrioty-

Ropfyncył pf*cycf
z nowego turbozespołu

w Siłowni Jaworzno
Pięknym sukcesem żegnają stary i witaia nowyPięknym sukcesem żegnają stary i witaia nowy rok

robotnicy, technicy i inżynierowie, którzy wznoszą Si­
łownię Jaworzno II: 29 bm. popłyną! prąd z nowego tur­
bozespołu tej siłowni.

Obecnie w Siłowni Jaworz­
no II większość przewidzia­
nych do uruchomienia potęż­
nych turbozespołów już pracu­
je. W tej chwili z obiektu tego
płynie do tysięcy odbiorców w

mieście i na wsi dwukrotnie

więcej energii elektrycznej niż
dostarczała w Polsce przedwo­
jennej elektrownia w Łazi­
skach. Górnych na Śląsku.

Nowy turbozespół — tak jak
i poprzednie, zbudowany, został
w oparciu o dokumentacje, do­
stawy i pomoc Związku Ra­
dzieckiego. Obok Polaków,
pracami montażowni kierowali

wybitni specjaliści radzieccy
— Niekrasow, Stiepanow, Ka-

rimirow.
Nad całością budowy czuwali:

dyr.'Przedsiębiorstwa Budowy
Elektrowni inż. Śtessen, inż.

Bieniarz, zaś pracami rozru-

chowymi kierował inż. nacz.

Bartoszek.
Nowy turbozespół w Siłowni

Jaworzno II zmontowany
został o wiele szybciej niż po­
przednie — dzięki nabyciu
przez brygady budowlane i
montażowe wielu cennych do­
świadczeń podczas prac przy
poprzednich turbozespołach.
M. in. przy budowie kotłów

stosuje się z powodzeniem blo­
kowy system robót, wzorowa­
ny na radzieckich metodach
budownictwa przemysłowego.
Pracami tymi w Jaworznie

kieruje mistrz Franciszek Las­
sota, który kwalifikacje zawo­
dowe zdobył na tej budowie.
W czołówce budowniczych Ja­
worzna kroczą także m. in.

brygady Gołczyka, Banasika,
Otawy, Mistarza, Skóry i Si-
weckiego oraz Barona, Juran-
ka, Kańchot i Zmudy.

Wyd. A
Cena 20 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, czwartek 30 grudnia 1954 r. Nr 310 (1959)

Masowe protesty
i manifestacje

towarzyszą burzliwym debatom

we francuskim

Zgromadzeniu Narodowym
PARYŻ

W środę 29 grudnia o godz. 16 przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego Andre Le Troąuer otwo­
rzył kolejne posiedzenie
dom paryskim.
Porządek dzienny przewi­

duje głosowanie w dwóch

sprawach, z którymi Mendes-
France łączy kwestię zaufania
do rządu. Odbyć się ma naj­
pierw głosowanie nad „no­
wym" projektem ustawy, wnie­
sionym przez Mendes-France'a
a odtwarzającym z pewnymi
nieznacznymi uzupełnieniami
treść art. 1 dawnej ustawy ra­
tyfikacyjnej, który przewiduje
remilitaryzację Niemiec zacho­
dnich w ramach „unii zachod­
nio-europejskiej". Jak wiado­
mo, Zgromadzenie Narodowe
w dniu 24 grudnia odrzuciło
ten artykuł. Następnie Zgro­
madzenie głosować ma po raz

drugi nad pozostałymi artyku­
łami.

W okolicach gmachu Zgro­
madzenia Narodowego wysta­
wione zostały na godzinę przed
posiedzeniem silne oddziały po­
licji — w związku z masowy­
mi protestami ludności prze­
ciwko planom wskrzeszenia

militaryzmu w Niemczech za­
chodnich i odbudowania Wehr­
machtu. Przed gmachem par­
lamentu gromadzą się tłumy
mieszkańców Paryża, domaga­
jących się odrzucenia układów

paryskich. Napływają liczne

delegacje z całego kraju. Wie­
le osób pragnie przedostać się
do gmachu parlamentu.

Zanim rozpoczęło się głoso­
wanie, przewodniczący udzie­
lił głosu kilku mówcom, ogra­
niczając jednakowoż czas każ­
dego przemówienia do 5 mi­
nut.

Na początku dzisiejszego
posiedzenia wynikła znów
kwestia sporna natury proce­
duralnej. Deputowany Łebon
kwestionował legalność u-

chwały Komisji Spraw Zagra­
nicznych, która w nocy 28

grudnia zatwierdziła większo­
ścią jednego głosu „nowy"
projekt ustawy zgłoszony przez
Mendes-Franee'a, a będący w

istocie rzeczy nieco tyiko uzu­
pełnioną wersją pierwotnego
artykułu pierwszego. Łebon o-

świadczył, że nie wiedział o

zwołaniu posiedzenia Komisji i

dlatego nie był na nim obecny,
gdyby zaś był obecny, głoso­
wałby przeciwko temu projek­
towi ustawy. Przewodniczący
Zgromadzenia polemizował z

argumentami Lebona i doma-

plenarne poświęcone ukła-

gał się przejścia do dalszej
dyskusji.

Następnie deputowany Noel

(gaullista) wycofał swą popra­
wkę włączoną przez Mendes-
France‘a do wspomnianego
projektu ustawy. W poprawce
Noela była mowa o utworze­
niu w obu Izbach parlamentu
podkomisji mających nadzoro­
wać wykonanie układów. W
związku z tym wielu deputo
wanych oświadczyło, że kwe­
stia zaufania staje teraz w in­
nym świetle, gdyż projekt rzą­
dowy z chwilą usunięcia po­
prawki Noela przybiera inną
formę. Wobec tego głosowa­
nie nad kwestią zaufania na­
leżałoby odroczyć o 24 godzi­
ny.

Jednakże przewodniczący
Komisji Spraw Zagranicznych
Daniel Mayer i przewodniczą
cy Zgromadzenia Le Troąucr
gwałtownie wystąpili przeciw­
ko odroczeniu głosowania.

Po tym . incydencie zabrał

głos deputowany Aumeran.
Generał Aumeran (deputo­

wany niezależny), który posta­
wił w swoim czasie wniosek

kładący kres dyskusji nad u-

kładem o „europejskiej wspól­
nocie ^obronnej", wypowiada
się raz jeszcze stanowczo prze­
ciwko ponownemu uzbrajaniu
Niemiec zachodnich, jako
sprzecznemu z interesami na­
rodowymi Francji.

Deputowany chłopski Lou-
stanau-Lacau żąda nawiązania i
rokowań z ZSRR. Stwierdza I

on z ubolewaniem, że rząd
Mendes-France‘a zaoponował
przeciwko wszelkim popraw­
kom zmierzającym do odrocze­
nia realizacji układów pary­
skich i do uprzedniego prze­
prowadzenia nowych rokowań
ze Związkiem Radzieckim. De­
putowany Loustanau-Lacau

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Na placach i ulicach Warszawy ustawiono tradycyjne choinki. Na zdjęciu: choinka na

Placu Konstytucji. CAF — fot. Baranowski
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Rozstrzygnięcie I etapu konkursu Magowskiego

Wychowankowie
stwowego Domu Dziecka
w Cieplicach przygotowu­
ją na powitanie Nowego
Roku tańce ludowe, które
pokażą swym wychowaw­
com i

_ kolegom podczas
uroczystości noworocznej.
Na zdjęciu: wychowaw­
czyni Grażyna Wołkow-
ska prowadzi z dziećmi
ostatnią próbę przed wy­
stępem.

CAF — fet. Pieńkowski

i

Motocykle,
radioodbiorniki, rowery

nagrodą dla nowatorów produkcji

W roku 1955 naród polski
i cała postępowa ludzkość

uczczą pamięć

Adama JtickieuHcza
WARSZAWA

Decyzją Rady Państwa i Rady Ministrów rok 1955 —

W którym przypada 100 rocznica śmierci Adama Mickie­
wicza — ogłoszony został jako Rok Mickiewiczowski.
W roku tym na apel Światowej Rady Pokoju pamięć
największego poety polskiego uczci również cała postę­
powa ludzkość.

Przewodnictwo Komitetu Obchodu Roku Mickiewi­
czowskiego objął Przewodniczący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki.

W dniu 29 bm. minister
kultury i sztuki W. Sokorski
zapoznał przedstawicieli prasy
z tamowym planem obchodu
Roku Mickiewiczowskiego.

Uroczystości zainauguruje w

styczniu 1955 posiedzenie Ko­
mitetu Obchodu Roku Mickie­
wiczowskiego pod przewodnic­
twem Przewodniczącego Rady
Państwa Aleksandra Zawadz­
kiego. W czasie posiedzenia
zatwierdzony zostanie szczegó­
łowy plan obchodu Roku Mic­
kiewiczowskiego.

Punktem kulminacyjnym ob­
chodu będzie uroczysta akade­
mia w listopadzie — miesiącu,
w którym mija 100 rocznica
śmierci Adama Mickiewicza.
Akademię poprzedzi plenum
Zarządu Gł. Związku Litera­
tów Polskich, ńa które zapro­
szeni zostaną wybitni pisarze
z całego świata. Pisarze oi we­
zmą również udział w akade
mii, która połączona będzie z

premierą „Dziadów" w insce­
nizacji A. Bardiniego.

Rosk Mickiewiczowski zakoń­
czony zostanie na wiosnę 1956
r. centralną sesją naukową
Polskiej Akademii Nauk. Za­
daniem sesji będzie podsumo­
wanie prowadzonych na sze­
roką skalę prac poświęconych
okresowi walk narodowo-wy­
zwoleńczych i romantyzmu
— okresowi, w którym ważne
role odegrały twórczość i dzia­
łalność społeczna Adama Mic
kiewicza.

W listopadzie 1955 r. prze­
widziane jest otwarcie Mu-

zeum Mickiewicza w Warsza­
wie, które będzie
naukowo-badawczą.

Plan wydawniczy
ckiewiczowskiego
wiele pozycji zarówno w języ­
ku polskim jak i w językach
obcych. Ukaże się nowe jubi­
leuszowe pełne wydanie dzieł
Mickiewicza w 16 tomach, o-

parte na edycji wydania na­
rodowego.

W reku mickiewiczowskim
ogłoszone zostaną konkursy —

literackie, plastyczne i muzy­
czne — na tematy związane
z twórczością i życiem Mickie­
wicza, jak również z polskim
romantyzmem. Zorganizowa­
ny zostanie np. Ogólnopolski
Konkurs Recytacji utworów
Mickiewicza i innych czoło­
wych przedstawicieli poezji
polskiej tego okresu. Przewi­
dziane są również liczne wy­
stawy, odczyty, pogadanki,
wieczory literackie itp.

W świetlicach, domach kul­
tury, w szkołach zorganizowa­
ne zostaną imprezy okoliczno­
ściowe.

Oprócz „Dziadów" ujrzymy
w roku 1955 na scenach na­
szych teatrów szereg najwy­
bitniejszych pozycji dramatu

romantycznego. W tym samym
roku na sceny wejdą sztuki

współczesne związane z po­
stacią Mickiewicza, m. in.
sztuka A. Maliszewskiego

„Ballady i romanse".

placówką

Roku Mi-

obejmuje

W dniu wczorajszym sala Teatru Studio zgromadziła
przedstawicieli wielu zakładów pracy województwa kra­
kowskiego, uczestników zorganizowanego przez Wojewódz­
ką Radę Związków Zawodowych, Naczelną Organizację Te­
chniczną oraz redakcje „Gazety Krakowskiej", „Dziennika
Polskiego" i „Echa Krakowskiego" konkursu pod hasłem:

„Jak wprowadziliśmy i jakie wyniki osiągnęliśmy przez
podjęcie i zastosowanie metody tow. Franciszka Klaji".

Stąd też wśród nagród pie­
niężnych zespołowych pierw­
sza nagroda w wysokości 3000
złotych przyznana została ak­
tywowi klajowskiemu War­
sztatów Konstrukcji Stalowych
Huty im. Lenina, dwie drugie
nagrody w wysokości 2400 zło­
tych przypadły w udziale ak­
tywowi klajowskiemu Połud­
niowych Zakładów Obuwia w

Chełmku i Emaliernj olku­
skiej. Dwie trzecie nagrody w

wysokości 1800 złotych prze­
znaczone zostały dla aktywu
klajowskiego Zakładów Me­
chanicznych w Tarnowie i
Tartaku w Mszanie Dolnej.

Szczególnie wartościowe na­
grody zostały przyznane nie
zakładom ani zespołom, lecz
poszczególnym pracownikom,
wyróżniającym się w upo­
wszechnianiu względnie stoso­
waniu metody Klaji. I tak:
motocykl SHL, ufundowany
przez WRZZ dla najlepszego
dyrektora naczelnego objął w

swoje posiadanie mgr Kozub,
naczelny dyrektor KZWME,
Właścicielem motocykla SHL,
ufundowanego przez Kom.
Wojewódzki PZPR dla najlep­
szego robotnika-klajowcą stał
się Józef Mędrek, robotnik z

oddziału wanien olkuskiej E-
malierni. Motocyklem SHL u-

fundowanym przez redakcje
„Gazety Krakowskiej" i
„Dziennika Polskiego" dla naj­
lepszego działacza ziviązkowe-
go jeździć będzie Stanisław
Janiec, sekretarz Z w. Zawo­
dowego Prac. Przem. Odzież, i
Skórzanego. Alfred Miodowicz,
referent współzawodnictwa
WKS otrzymał z rozdziału na­
gród rower marki „Turist" u-

fundowany przez WRZZ. Ra­
dioodbiornikiem marki „Pio­
nier" ufundowanym przez
WRZZ cieszyć się będzie . tow.

Osuch, technik normowania
olkuskiej Fabryki Naczyń E-

maliowanych, zaś „Pionierem"
ufundowanym przez redakcję
„Echa Krakowskiego" tow.
Remsak z PZO Chełmek. Po­
nadto wśród nagród znalazły
się dwa kupony ubraniowe,
trzy teczki, dwa skierowania
na wczasy, siedem piór wiecz­
nych oraz książki.

Niespodzianka spotkała o-

becnego na naradzie Francisz­
ka Klaję, którego rodzimy za-

kład obdarował radioodbiorni­
kiem, zaś załoga PZO Cheł­
mek zegarkiem marki „Doxa“.

Kto i jakie ma w tej dzie­
dzinie osiągnięcia, czemu te o-

siągnięcia zawdzięcza, a kto
„wlecze się w ogonie" — z tym
przede wszystkim zapoznał o-

becnych referat mgr inż. Treu-
tlera, sekretarza generalnego
krakowskiego oddziału NOT. Ż
dokonanej przez niego oceny
wynikało wyraźnie jak bardzo
typowe są tu źródła zarówno
sukcesów we wprowadzaniu
metody Klaji jak też niepowo­
dzeń. Za sukcesami z reguły
stoi szeroka współpraca ro­
botników z pionem inżynieryj­
no-technicznym, współpraca
ujęta w ramy organizacyjne
nakreślająca sobie konkretne
cele. Za niepowodzeniami —

nieskoordynowane z pracą ca­
łej załogi wysiłki pojedynczych
ludzi, a w najlepszym wypad­
ku sama tylko propaganda me­
tody Franciszka Klaji wśród
załogi.

Oto gdzie należy szukać
przyczyn, że na 180 zakładów
pracy zgłoszonych do konkur­
su zaledwie 83 zakłady nade­
słały sprawozdania z przebie­
gu swej pracy propagandowej
i organizacyjnej nad wprowa­
dzeniem nowej metody, że spo­
śród tych 83 zaledwie kilkana­
ście znalazło się w czołówce.
W zupełności potwierdziła to
zresztą dyskusja.

Zarówno w dyskusji jak w

podsumowaniu, doko-
przez zastępcę kie-

wydziału produk-
CRZZ tow. Gallu-

jej
nanym
rowniką
cyjnego
sa zabrzmiała dość ostro nuta

krytyki skierowanej pod adre­
sem Zarządów Okręgowych
Zw. Zaw., które niemal z re­
guły pozostały na uboczu w o-

becnej kampanii upowszech­
niania metody Klaji. Szczegól­
nie pod tym względem na złą
ocenę zasłużył sobie Zarząd
Okręgowy Zw. Zaw. Metalow­
ców, chlubnym zaś wyjątkiem
okazał się Zarząd Okręgowy
Prac. Przem. Odzieżowego i
Skórzanego.

Zakładem, który przede
wszystkim zasłużył na pierw­
sze miejsce w ocenie pierwsze­
go etapu konkursu są Krakow­
skie Zakłady Wytwórcze Ma­
teriałów Elektrotechnicznych.
Z uwagi jednak na to, że jesz­
cze przed ogłoszeniem konkur­
su spełniły całkowicie posta­
wione przezeń warunki, o-

cena ta została dokonana nie­
jako poza konkursem.

Zbliża się godz. 13. Muzykę w gło­
śnikach zainstalowanych w mie­
szkaniach spółdzielców przerywa

głos przewodniczącego: „Nadchodzi
pora, rozpoczęcia zebrania. Prosimy
wszystkich członków o przybycie".

Spółdzielnia „Nowe Życie" w U-

jeździe jest chyba pierwszą w Kra-

kowskiem, w której zarząd może się
porozumiewać z członkami przy po­
mocy własnego radiowęzła. Głoś­
niki zainstalowano niedawno, ale u-

rządzenie to przyniosło już wiele ko­
rzyści zespołowemu gospodarstwu.
Nie trzeba teraz chodzić do niejed­
nokrotnie oddalonych domów spół­
dzielców w tej czy innej sprawie.
Równie dobrze można to załatwić

przy pomocy mikrofonu. Tak też i

dzisiaj, gdy spółdzielcom przypo­
mniano o zebraniu, za chwilę świe­
tlica zaczęła się zapełniać. Oprócz
członków spółdzielni i ,ch rodzin

przybyli również przedstawiciele
POM i PRN (tylko z KP nikogo nie

było). Żywe rozmowy, które toczyły
się przed rozpoczęciem zebrania,
przerwał przewodniczący spółdzielni
KIEPUS, zajmując miejsce za sto­
łem. Wszyscy z uwagą przysłuchują
się teraz słowom przewodniczącego,
który w imieniu ustępującego za­
rządu składa sprawozdanie z cało­
rocznej pracy.

Spółdzielnia jest niewielka, ale w

tym roku, w drugim roku wspólnej
pracy, wykazała już poważne osią­
gnięcia. Majątek zespołowy wzrósł
do 598.000 złotych. Spółdzielcy zaku-

Podsumowujemy spółdzielczy dorobek

W Ujeździe umacnia się
ŻYCIE"„NO WE

pili sprzęt gospodarski, nabyli 4 kro­
wy i 10 owiec. Tym samym zespoło-

(wa hodowla wzrosła do 40 sztuk.

Dzięki właściwemu żywdeniu i ob­
chodzeniu się z bydłem i trzodą,
krowy dają coraz więcej mleka, a

od maciory, która w pierwszym
miocie miała zaledwde kilka pro­
siąt, przed paru tygodniami uzyska­
no drugi miot, z którego przycho-
wano 15 prosiąt.

Właściwe nawożenie, maszynowa
uprawa ziemi i dobór ziarna kwali­
fikowanego wpłynęły na zwiększenie
urodzajów spółdzielczej ziemi. Z

dnego ha spółdzielcy z Ujazdu
je­
że-

brali w tym roku:
20,7 q pszenicy,
15.4 „ żyta,
18 „ jęczmienia,
14,3 „ owsa,

170 „ ziemniaków,
Plony te są wyższe od zeszłoró

wania prac przez PGM w Kryspino­
wie w znacznym stopniu przyczyniło
się do obniżenia plonów. Również
za słaba była pomoc agronomiczna.
Mimo to, po spłaceniu długów ż lat

poprzednich, uregulowaniu należ­
ności za pracę POM, wyrównaniu
wszelkich obowiązków wobec pań­
stwa i wydzieleniu produktów rol­
nych na potrzeby gospodarstwa, na

dniówkę obrachunkową wypadło
niemało, bo 3,7 kg zboża, 6 kg ziem­
niaków, 2,2 kg buraków pastew­
nych, 5,7 kg słomy, oraz siano, owo­
ce, cukier i gotówka.

Opłaciło się pracować Annie
KIEPUS skoro za wypracowane 640
dniówek otrzymała m. in. ponad 23

q zboża, 38 q ziemniaków, 36 q sło­
my, 448 kg -siana, 64 kg cukru, oraz

3012.— złotych gotówką. Odpowied­
nio mniejszy udział w dochodzie ze­
społowym mają spółdzielcy, których
wkład był mniejszy. Np. Jan DU-
ŻYK wypracował 295 dniówek, An­
drzej GORZEŁ — 279 dniówek, Jan
FERDEK wraz z żoną — 370 dnió-

cznych, lepsze niż u sąsiadów indy­
widualnych, ale jeszcze nie zadowa­
lające. A przecież można było uzy­
skać zbiory wyższe, gdyby -wykorzy­
stano wszelkie możliwe środki. Nie- wek, a Józef STACHOWICZ — 440

dotrzymywanie terminów wykony- dniówek.

Jednak obok dobrych spółdzielców
znaleźli się również tacy, jak He­
lena JANIK, Zofia LIPIŃSKA, He­
lena PÓŁTORAK, którzy nie wy­
pracowali nawet po 100 dniówek w

roku. V7ięcej czasu poświęcali dział­
ce przyzagrodowej, niż gospodar­
stwu zespołowemu. Ich winą było
to,, że zbiory buraków —■skutkiem

spóźnienia robót pielęgnacyjnych —

wypadły słabo.
Na zebraniu wysunięto zadania na

następny rok. W toku dyskusji spół­
dzielcy zaproponowali zorganizowa­
nie w zimie szkolenia rolniczego,
wysłanie jednego z członków na

kurs brygadzistów polowych i zor­
ganizowanie w przyszłym roku sta­
łej brygady polowej. Spółdzielcy za­
mierzają nadto wybudować wozow­
nię i zbiornik na gnojówkę, wyre­
montować silos, rozszerzyć hodow­
le bydła, trzody i kur, zakupić sil­
nik elektryczny, siewnik zbożowy,
śrutownik do zboża, grabiarkę i wóz
ogumiony.

Tegoroczne osiągnięcia Rolniczej
Spółdzielni Wytwórczej „Nowe ży­
cie" w Ujeździe świadczą o tym, że

zarząd pracował dobrze Dlatego też

wszyscy spółdzielcy poparli kandy­
daturę KIEPUSA na przewodniczą­
cego nowego zarządu, a FERDKA na

drugiego członka zarządu. Trzecim
członkiem zarządu wybrano Jana
DUŻYKA. Wszyscy oni są dobrymi
spółdzielcami. Niewątpliwie popro­
wadzą zespołowe gospodarstwo do

dalszych sukcesów.

(ep)
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Lud francuski domaga się
odrzucenia układów

o remśSitaryzacji Hiemiec zachodnich

Walka narodu

PARYŻ
Liczba delegacji, które napływają bez ustanku do Pałacu

Burbońskiego, pobiła w poniedziałek wszelkie rekordy. Aby
utrzymać porządek, policja zmuszona bjda już o godz. 14.20
ustawić bariery drewniane na Quai d‘Orsay, gdzie prawie
cały chodnik zajęty był przez delegacje.
Inne delegacje gromadziły

się z drugiej strony Pałacu
Burbońskiego na placu Bour-

gogne. Od godziny 16 policja,
dostawiała przeciętnie co 10
minut nowe bariery drewnia­
ne. O godzinie 17 trzeba było
poszerzyć przejście dla dele­
gacji.

Deputowani komunistyczni od
rana przyjmowali beż przer­
wy przedstawicieli ludności.
Przewodniczący grupy „Nieza­
leżnej Francji Zaniorskiej"
Senghor, przewodniczący gru­
py UDSR Bonnefous, b. gaul-
Jista Soustelle oraz deputowa­
ny Fortinal przyjęli delegację
Earządu Towarzystwa Przyjaź­
ni Francusko-Radzieckiej. De­
legacja, na której czele stali

wybitny pisarz Jean-Paul Sar-
tre, b. minister Godard i próf;
‘Weil-Halle, protestując prze­
ciwko układom paryskim pod­
kreśliła doniosłość przymierza
francusko-radzieckiego.

Deputowany socjalistyczny
Łapin otrzymał list podpisany
przez mera z SFIO i 8 radnych
miejskich należących do tej
samej partii z Mont-St. Mar­
tin (Meurthe-et-Moselle). List
ten głosi m. in.: „Jeśli deputo­
wany Lapin będzie głosował za

uzbrojeniem b. hitlerowców,
niech nie zjawia się więcej w

Mont St. Martin, gdzie socjali­
ści nie będą dalej popierać jego
stanowiska".

Piątkowy apel CGT, wzywa­
jący masy
testowania
uzbrajania

'

mieckich,
echem. W
stwach zorganizowano krótko­
trwałe strajki protestacyjne.
Związki zawodowe okręgu pa­
ryskiego wystosowały apel do
pracujących wzywając ich, by
kontynuowali swe wysiłki aż
do chwili zakończenia obrad w

Zgromadzeniu Narodowym.
Strajki protestacyjne prokla­

mowali m. in. metalowcy jed­
nej z fabryk paryskich, robot­
nicy gazowni w dzielnicach
Paryża: la Villette, Olichy, do-

kerży w portach Dunkierki i
la Palłice, robotnicy wielu

przedsiębiorstw budowlanych
w Okręgu paryskim, robotnicy,
inżynierowie i technicy fabry­
ki samolotów „Dasśauit‘‘ w St.

Cloud, robotnicy czterech fa­
bryk w St. Denis, fabryki w

Afcueil, fabryki w St. Ouen,
fabryki samochodów „Hispa-
nosuiza" w Bois-Cołombes, ro­
botnicy fabryki przyrządów
precyzyjnych w Vierzon (dep.

. Cher), górnicy Zagłębia Nord,
metalowcy wielu fabryk w o-

kręgu lyońskim, tramwajarze
w Nicei itd.

Strajkował również personel
fabryki „Otis Pifre" w Bezons

(dep. Seine-et-Oise) na znak

protestu przeciwko zwolnieniu
Z pracy jednego z techników.
Technik ten brał udżiał wraz

ze swymi towarzyszami pracy
w strajku przeprowadzonym 24
bm. w tej fabryce pod hasłem
walki przeciwko remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich.

Sekcja partii socjalistycznej
W Nomain uchwaliła rezolucję
popierającą gorąco apel Socjal­
demokratycznej Partii Niemiec
(SPD), wzywający do wszczę­
cia rokowań między czterema
wielkimi mocarstwami przed
ratyfikacją układów paryskich.

Jak donosi „HUMANITE",
w wielu miastach Francji od­
bywają się wiece protestacyjne
pod pomnikami ofiar hitlery­
zmu.

Egipt odrzuca

pracujące do mani-
sprzeciwu wobec

odwetowców nie-
odbił się szerokim

wielu przedsiębiór-

Przemówienia wzywające do
zjednoczenia wszystkich sił
narodu francuskiego, aby zmu­
sić deputowanych do odrzuce­
nia układów paryskich i wej­
ścia na drogę zapewnienia po­
koju w Europie przez stworze­
nie systemu bezpieczeństwa
zbiorowego, wygłosili wice­
przewodniczący federacji MRP

(partia katolicka) departamen­
tu Vosges R. Etienne, wice­
przewodniczący federacji ra­
dykałów socjalistów departa­
mentu Meurthe-et-Moselle De-
Yille, sekretarz generalny CGT
Le Leap, członek Rady Gene­
ralnej departamentu Dordogne
socjalista Bellugue, redaktor
czasopisma katolickiego „Qu.in-
zaine" Chataigner, członek
Biura Politycznego Francu­
skiej Partii Komunistycznej R.

Guyot, członek Związku Repu­
blikanów Postępowych depu­
towany de Chambrun i inni.

Le Leap podkreślił niebez­
pieczeństwo, jakie zagrażać
będzie Francji ze strony u-

zbrojonych Niemiec zachod­
nich dysponujących bronią a-

tomową. Chodzi — stwierdził
on — o życie lub śmierć nasze­
go kraju, o życie lub śmierć
naszego narodu. Parlament
francuski powinien dokonać
wyboru czy wejść na drogę ro­
kowań, która pozwoliłaby
przez zmniejszenie wydatków
na cele wojskowe polepszyć
sytuację materialną mas pra­
cujących, podnieść zarobki, za­
siłki i emerytury, budować
mieszkania i szkoły, czy też
wejść na drogę uzbrajania
Niemiec, co postawiłoby nie­
uchronnie w obliczu niebez­
pieczeństwa pokój w Europie
i na całym świecie.

Po podkreśleniu doniosłego
znaczenia francusko-radziec-
kiego paktu o sojuszu i pomo­
cy wzajemnej dla bezpieczeń­
stwa Francji Le Leap powie­
dział: i
wali za

uważani
ród za

Francji.
Jeden

ków Francuskiej Partii Socja­
listycznej Bellugue ostro na­
piętnował tych deputowanych
socjalistycznych, którzy wy­
stępują za ratyfikacją układów
paryskich. Niemiecka klasa ro­
botnicza
walczy
zmówi.
Partia Niemiec nie chce remi­
litaryzacji kraju. Dlatego wła­
śnie występuje dziś przeciwko
uzbrajaniu Niemiec.

Bellugue podkreślił, że ini­
cjatorzy układów paryskich
dążą do wykorzystania impe­
rializmu niemieckiego w wal­
ce przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, którego narody
poświęcają wszystkie swe siły
pokojowej, twórczej pracy.

Członek Biura Politycznego
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej R. Guyot poświęcił
swe przemówienie odpowie­
dzialności, jaka spada na fran­
cuskich deputowanych, którzy
głosują za ratyfikacją ukła­
dów paryskich. Niezbędne jest
—• stwierdził on — aby depu­
towani, którzy swymi głosami
dadzą broń w ręce katów Ora-
dour wiedzieli, że dosięgnie
ich gniew narodu oburzonego

ou-

Nie-

„posnoc“

amerykańską
z

PARYŻ
Jak donosi korespondent AFP,

egipski minister orientacji na­
rodowej Salah Salem oświad­
czył wobec delegacji dzienni­
karzy syryjskich, przybyłej do

Egiptu, iż rząd egipski odrzu­
cił propozycję Stanów Zjed­
noczonych udzielenia pomocy

wojskowej w zamian za za­
warcie egipsko-amerykańskie-
go paktu militarnego. Wartość

pomocy amerykańskiej wyno­
sić miała przeszło 1 milion do­
larów.

Salem podkreślił, że Egipt
nie zamierza wiązać się w

dziedzinie politycznej ani woj­
skowej z Zachodem.

niemieckiego
przeciw układom paryskim

Podczas gdy we francuskim Zgromadzeniu Narodowym
toczy się, w atmosferze pełnej napięcia, debata nad ratyfi­
kacją układów paryskich, na terenie całych Niemiec nie
ustaje walka narpdu niemieckiego przeciw remilitaryzacji.
Jak donosi niemiecka prasa

demokratyczna, około 110 ty­
sięcy mieszkańców okręgu
Cottbus (NRD) wysłało do de­
putowanych do parlamentu
bońskiego oraz do robotników
zachodnio-niemieckich ponad
80 tysięcy listów i rezolucji za-

'iińśfającyćh WOżwartie dó Wal­
ki przeciwko planom wojen­
nym Adenauera.

Autorzy szeregu artykułów
prasowych nawołują naród
niemiecki do jedności z naro­
dem francuskim i innymi na­
rodami Europy w Walce prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec,
ostrzegając, że militaryści boń-

scy nie ograniczą się jedynie
do 12 dywizji, które mają im

zapewnić układy paryskiej lecz
niewątpliwie będą żądali co­
raz więcej wojsk i uzbrojenia;

Prasa demokratycźha Nie­
miec wskazując na niebezpie­
czeństwo remilitaryzacji wzy­
wa naród niemiecki do wzmo­
żenia akcji protestacyjnej;

W Essen na znak protestu

Ci, którzy będą głoso-
. uzbrojeniem Niemiec,

będą przez nasz na-

zdrajców interesów

z najstarszych człon-

— oświadczył on —

przeciwko military-
Socjaldemokratyczna

MorBmaalizacfoi siosunłsów

jugoslowiańsko-radzieckich

pokojowego współżycia
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Bel­
gradu:

Członek Komitetu Wyko­
nawczego i sekretariatu KC
Związku Komunistów Jugosła­
wii E. Kardel, zabierając głos
w Sarajewie na II zjeżdzie
Związku Komunistów Bośni i
Hercegowiny, wskazał na nie­
bezpieczeństwo, jakim grozi
polityka realizacji planów mi­
litarnego zjednoczenia Europy
zachodniej. Kardel wezwał
do „aktywnych i konstruktyic.
nych wysiłków nad stworze­
niem warunków współistnienia
na szerokiej bazie narodów o

różnych Systemach śpolecznyćh.
zarówno w Europie, jak na ca­
łym świecie. Tylko taką polity­
ką należy się obecnie kierować".

Kardel stwierdził następnie,
że Jugosławia w swej poli­
tyce' zagranicznej dąży do u-

względnienia nowych faktów
oraz „w miarę swych sił i moż­
liwości pragnie się przyczyniać
do utrwalenia pokoju
gą zrozumienia między
mi".

Wyrazem tej naszej
— powiedział Kardel — jest
normalizacja
Związkiem Radzieckim Oraz

innymi krajami Europy wscho­
dniej. Normalizacja stosunków

między Jugosławią a Związ­
kiem Radzieckim i innymi
krajami Europy wschodniej
jest niezbędna nie tylko dla
interesów Jugosławii, lecz ró­
wnież jest cennym wkładem do

sprawy stabiliżacji pokoju na

całym świecie.

Nawiązując do wywiadu u-

dzielonego przez Dżilasa. kore­
spondentowi dziennika „NEW
YORK TIMES" Kardel pod­
kreślił, że wywiad ten jest na

rękę kołom, którym nie doga­
dza obecna polityka zagranicz­
na Jugosławii. Drugim celem

tego rodzaju oświadczeń — po­
wiedział Kardel — są próby,
aby za pomocą brudnego szan­
tażu wobec naszego demokra-

tyźmu przypomnieć ża granicą
o istnieniu autorów tych 0-
świadczeń. Autorzy owi żywią

płonną nadzieję, że z pomocą
„NEW YORK TIMESA" lub
„TIMESA" staną się czynni­
kiem politycznym w Jugosła­
wii po poniesieniu fiaska
wśród mas.

W każdym kraju — konty­
nuował Kardel — nie tylko w

naszym — tego rodzaju polity­
kom, tak usilnie oferującym
swe usługi za granicą nawet

wtedy, gdy usługi ich są nie­
potrzebne — każdy uczciwy
człowiek naplułby w twarz,
zwłaszcza gdy odwrócili się
plecami do rewolucji, w której
kiedyś coś znaczyli, a bez niej
nikogo i nic w Jugosławii- nie
reprezentują.

Środowa debata
w Zgromadzeniu Narodowym

przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich odbył się de­
monstracyjny pochód mło­
dzieży.

W Lampertheim (południo­
wa Hesja) młodzi członkowie
związków zawodowych zorga­
nizowali komitet walki z remi-
litaryzacją. W skład komitetu
weszli przedstawiciele wszyst­
kich organizacji młodzieżo­
wych tego okręgu.

W Nuelheim członkowie
Związku Ofiar Hitleryzmu wy­
słali wspólny list do deputo­
wanego jednego z okręgów
Westfalii, socjaldemokraty
Vitthausa.

Przeciw ratyfikacji tych u-

kladów wypowiedzieli się rów­
nież uczestnicy zebrania mło­
dzieży związkowej oraz orga­
nizacji „przyjaciół przyrody"
w Brueggen obok Kolonii w

jednomyślnie uchwalonej rezo­
lucji.

Grupa mieszkańców zachod-
nio-berlińskiego okręgu Char-

lottenburg (sektor brytyjski)
Wysłała list do parlamentu
bońskiego, domagając się od
deputowanych, aby sprzeciwi­
li się ratyfikacji układów pa­
ryskich.

Jak donosi prasa niemiecka,
znany socjolog, profesor uni­
wersytetu w Heidelbergu A.
Weber wystąpił przeciw pla­
nom remilitaryzacji Niemiec
zachodnich oraz systemowi blo­
ków wojskowych.

Nadburmistrz Lipska Erich
Uhlich, który odbył ostatnio

podróż po Niemczech zachod­
nich, oświadczył po powrocie,
że wszędzie, gdzie był, zaobser­
wował zdecydowany sprzeciw
ludności niemieckiej wobec
planów militarystów bońskich.
W rozmowach, jakie Uhlich
odbył z wieloma ludźmi repre­
zentującymi różne zawody,
spotkał się z jednolitym poglą­
dem, że wojska okupacyjne
muszą opuścić Niemcy, któ­
rych jedność powinna zostać
przywrócona.

zmusił króla Mi-

W dniu, święta,
narodowego
Rumuńskiej

. Republiki
Rudawej

30 grudnia 1947 r. — siedem lat temu — rumuński lud pracujący
chała do zrzeczenia się tronu. Nastąpiła proklamacja Rumuńskiej Republiki Ludowej.
Rumunia uczyniła nowy krok na drodze budowy nowego ustroju.

W ciągu tych siedmiu lat zmieniła się geografia gospodarcza kraju. Wyrosły nowe

huty i fabryki, kopalnie i szyby naftowe. Globalna produkcja przemysłowa jest 2,5
raza większa niż w r. 1938. Przed wojną Rumunia była krajem, który sprowadzał zża

granicy 99 proc, maszyn i najprostsze nawet narzędzia. — Dzisiaj Rumunia produkuje
maszyny i urządzenia dla przemysłu naftowego, centrale telefoniczne i obrabiarki, mo­
tory i turbiny. Radykalne zmiany zaszły na wsi rumuńskiej. Na tej znanej dawniej
z zacofania wsi pracuje obecnie' kilkanaście tysięcy traktorów i przyczepowych maszyn
rolniczych.

Prawo do nauki stało się rzeczywistością, analfabetyzm został całkowicie zlikwidowa­
ny. Liczba uczniów szkół podstawowych, średnich, zawodowych i wyższych wzrosła W
porównaniu z 1938 r. o 100 proc. Troskliwą opieką otacza władza ludowa zdrowie lud­
ności. Wzrasta stale ilość łóżek w szpitalach. Liczba poliklinik w porównaniu do okresu
przedwojennego wzrosła o 300 proc.

W dniu 30 grudnia naród polski śle serdeczne, braterskie pozdrowienia narodowi ru­
muńskiemu, który kroczy zdecydowanie drogą wiodącą do socjalizmu, do dobrobytu
i kultury. „Naród nasz — stwierdził tow. Georghiu-Dej — może być pewny, że Ru­
muńska Partia Robotnicza i rząd Rumuńskiej Republiki Ludowej nie będą szczędzić sił,
aby zapewnić mu szczęśliwe życie, aby zrealizować wielki cel — zbudować społeczeństwo
socjalistyczne w naszym kraju".

Na zdjęciu: W nowoczesnej fabryce łożysk kulkowych (zdjęcie górne) i na polach ry­
żowych (zdjęcie dolne), wszędzie nowoczesne maszyny i urządzenia produkcji rumuń­
skiej.

i lepsze-
naroda.

politykj

*

28 bm. w Welodromie Zimo­
wym w Paryżu odbył się wiel­
ki wiec protestacyjny przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Tysiące uczestników
wiecu gorąco powitało ukaza­
nie się w prezydium przedsta­
wicieli Francuskiej Rady Po­
koju, Powszechnej Konfedera­
cji Pracy, Francuskiej Partii

. Komunistycznej, Stowarzysze­
nia b. Uczestników Ruchu O-

poru i innych organizacji de­
mokratycznych.

do głębi na samą myśl
zbrojeniu odwetowych
mieć.

Oświadczamy jasno,
deputowant nie mogą
na żadne usprawiedliwienie.
Gdy chodzi o zbrodnie prze­
ciwko narodowi, przeciwko
pokojowi, gdy chodzi o los

naszych dzieci, naszych ro­
dzin, o los Francji — nie będą
brane pod uwagę żadne

względy.
Depesze z pozdrowieniami

dla uczestników wiecu nade­
słali b. premier Francji Paul

Boncour, deputowany Pierre
Lebon (republikanin socjalny),
członek Rady Republiki Ha-

mon i inni.

że ci

liczyć

stostinków ze

Kongres Francuskiej Unii

Uniwersyteckiej
PARYŻ

Kongres Francuskiej Unii

Uniwersyteckiej, który zakoń­
czył swe obrady w Paryżu,
zwrócił się z apelem do fran­
cuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego, wzywając deputowa­
nych, aby przeciwstawili się
ratyfikacji układów paryskich.

(Dokończenie ze str. 1)
ma jednak nadzieję, że Zgro­
madzenie Narodowe po roz­
strzygnięciu kwestii zaufania
do rządu, uchwali rezolucję w

tym sensie, by uczynić wszyst­
ko możliwe w interesie poko­
ju.

Przemawia ze swego miej­
sca honorowy przewodniczący
zgromadzenia, 82 -letni Edou-
ard Herriot. Jego óświadcże-
nie brzmi:

„Wystarczy mi kilka słów,
aby stwierdzić, że po wymie­
nionych tu argumentach i po
oświadczeniach premiera, pod­
trzymuję w pełni deklaracje,
które złożyłem już z tego
miejsca. Ubolewam, panie pre­
mierze , że nie poczuwał się
pan do obowiązku dania Fran­
cuzom dodatkowego czasu na

zastanowienie się.
Dzisiaj ma pan możność na­

wiązania rokowań ze Wscho­
dem, ale jutro, jeżeli zgłoszo­
ne tu teksty zostaną ratyfiko­
wane, będzie pan potrzebował
zgody Niemiec. Nie sądzę, by
trzeba było to mocniej podkre­
ślać. Zanim jednak zapadnie
kurtyna, pragnę podzielić się
z wami ostatnią myślą, która
mnie niepokoi. Należy szano­
wać wszelkie zawarte układy.
Otóż przed 10 laty generał de
Gaulle podpisał pakt, który
zawiera zdanie, iż „Francja
nie weźmie nigdy udziału w

koalicji Skierowanej przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu".

Zawsze walczyłem I będę
nadal walczył, o to, by zobo­
wiązania Francji b£ły szano­
wane. Chciałem poruszyć tu

tę jeszcze sprawę, gdyż myśl o

niej nie dawała mi spokoju".
Deputowany chłopski Jac-

ques Bardoux wyraził nadzie­
ję, że rząd będzie się starał

nawiązać nowe rokowania ze

Związkiem Radzieckim w jak
najkrótszym czasie. Jeżeli na­
stąpi ratyfikacja układów pa­
ryskich, rząd francuski mógł­
by — zdaniem mówcy — pod­
jęć próbę nawiązania rozmów
ze Związkiem Radzieckim w

okresie między ratyfikacją U-
kładów przez Zgromadzenie a

ratyfikacją ich przez Radę Re­
publiki,- co odbyłoby się przy­
puszczalnie w lutym przyszłe­
go roku.

Andre Liautey, również de­
putowany chłopski, ostrzega
Zgromadzenie przed niebezpie­
czeństwami, jakie pociągnie za

sobą ponowne uzbrojenie L*ie-
miec.

Z kolei zabiera głos przy­
wódca grupy socjalistycznej
Guy Mollet, który zdecydowa­
nie wypowiada się za remilita-

ryzacją Niemiec zachodnich,
powtarzając argumenty Men-
des-France‘a.

Przemawia z kolei deputo­
wany z MRP AugUSte Ilille-

maz. Oświadcza on, że osobi­
ście zaaprobował w swoim
czasie rokowania londyńskie,
ale teraz będzie głosował prze­
ciwko układom zawartym w

Paryżu.
Deputowany niezależny Pier­

re Andre mówi: „Żaden Fran­
cuz, żaden deputowany nie za­
patruje się przychylnie na re-

militaryzację Niemiec". Mów­
ca krytykuje politykę Wielkiej
Brytanii i USA w kwestii nie­
mieckiej. Oświadcza on, że
Francja zawsze pierwsza „pła­
ciła za swe błędy‘‘. Pierre An­
dre
nie
nie
się
bynajmniej nie wyklucza zbli­
żenia francusko-niemieckiego.
Natomiast z chwilą uzbrojenia
Niemiec zachodnich rokowania
ze Związkiem Radzieckim sta­
ną się o wiele trudniejsze, a

pokój będzie mniej pewny. W
konkluzji Pierre Andre stwier­
dza, że będzie głosował prze­
ciwko układom paryskim.

Henri Dergasse z odłamu

gaułlistowskiego ARS oznaj­
mił, że większość członków tej
33-0sobówej grupy parlamen­
tarnej zamierza głosować za

ratyfikacją układów paryskich,
co — jak wyraża się mówca —

będzie „ofiarą" z ich strony,
podyktowaną rzekomo „intere­
sami kraju".

Marcel de Villeneuve, nieza­
leżny deputowany chłopski,
odmawia rządowi zaufania.

Jacęues Chastellain (nieza­
leżny) mówi o swych obawach
z powodu układów paryskich.

Po przemówieniu deputowa­
nego komunistycznego Villons,
który potępia układy paryskie
— obrady Zgromadzenia Na­
rodowego przerwano do godz.
21.30.

uważa, że przeciwstawie-
się tworzeniu Wehrmachtu
oznacza przeciwstawienia
sojuszowi atlantyckiemu i

Przeszło 2 tys. rodzin

chłopskich
wyjechało

z woj. krakowskiego
na Ziemie Odzyskane

KRAKÓW
Z najbardziej przeludnio­

nych w woj. krakowskim
powiatów wyjechało w tym
roku, aby osiedlić się na

Ziemiach Odzyskanych, po­
nad 2 tys. rodzin chłop­
skich, liczących przeszło
6.500 osób.

Najwięcej, bo prawie
1.200 rodzin, udało się do
pracy w państwowych go­
spodarstwach rolnych do
woj. wrocławskiego, kosza­
lińskiego il zielonogórskie­
go. Do pracy w leśnictwie
zgłosiło się ponad 300 osób,
177 rodzin zdecydowało się
przystąpić do spółdzielń
produkcyjnych, a 329 obję.
ło samodzielne gospodar­
stwa rolne.

Wstrząsy podziemne
we Włoszech

RZYM

Wnocyi27na28hm.nanl«-
wielkOej wysepce Salina, położonej
na północ od Sycylii nastąpiły
silne wstrząsy podziemne, wsku­
tek których wiele domów uległo
zburzeniu. Przerażona ludność spę­
dziła noc pod gołym niebem. Po­
łączenie telegraficzne i telefonl-

cine z Sycylią zostało przerwane
I łączność utrzymywana jest tylko
drogą radiową. Pierwsze słabe

wstrząsy dały sią odczuć jeszcze
23 bm. Włoski Czerwony Krzyż
zorganizował już pomoc dla mie­
szkańców wyspy, a w porcie na

Malcie kulika statków orzekuje w

pogotowiu, by ewakuować ludność

SalOny w razie potrzeby. Istnieją
przypuszczenia, że wstrząsy pod­
ziemne są następstwem Wybuchu
wulkanu na wyspie Stromboli, od­
ległej o 40 km. Wybuch ten miał

miejsce 6 bm.

Chiny Ludowe i Japonia
zaproszone na konferencję krajów

afrykańskich i azjatyckich
PARYŻ

Z miejscowości Bogor (Indonezja) donoszą, że premierzy
Indii, Burmy, Indonezji, Pakistanu i Cejlonu postanowili, po
kilkudniowych obradach, zaprosić na konferencję krajów
afrykańskich i azjatyckich,która się odbędzie z końcem
kwietnia br. — Chiny Ludowe, a nie przedstawiciela kliki ku

omintangowskiej.
W planowanej konferencji

krajów afrykańskich i azja­
tyckich. która ma sie odbyć w

Indonezji z końcem kwietnia
1955 r„ wezmą udział następu­
jące Daństwa:

Afganistan. Burma. Cejlon,
Chińska Republika Ludowa,
Egipt, Federacja Środkowo-
Afrykańska. Abisynia. Iran,
Irak, Japonia, Jordan, Kambo­
dża, Laos. Liban, Liberia, Libia,
Nepal, Filipiny. Arabia Sau­
dyjska, Sudan. Syria, Syjam,
TUrćja, Wietnamska Republika
Demokratyczna. Wietnam po­
łudniowy. Pakistan. Indie, In-

donezja. Jemen, Złote Wybrze­
że.

Celem konferencji krajów
afrykańskich i azjatyckich —

jak stwierdza komunikat ucze­
stników narady w Bogor — bę­
dzie. omówienie zagadnień do­
tyczących sprawy pokoju na

kwiecie, rozwoju ekonomiczne­
go i społecznego Afryki i Azji,
jak również takich problemów
jak kolonializm, rasizm, suwe­
renność narodowa. W projekto­
wanej konferencji wezmą u-

dział premierzy względnie mi­
nistrowie spraw zagranicznych
wyżej wymienionych krajów.

Plenum zarządu Związku

Pisarzy Radzieckich
MOSKWA

28 grudnia odbyło się w Centralnym Domu Literatów W
Moskwie pierwsze plenum wybranego na II Wszechzwiązko-
wym Zjeżdzie Pisarzy Radzieckich zarządu Związku Pisarzy
ZSRR.

Na plenum omówiono zagad­
nienia organizacyjne.

Wybrano prezydium i sekre­
tariat zarządu Związku Pisa­
rzy.

W skład prezydium weszli:
L. Abaszidze, W. Ażajew, S.
Antonow, M. Auczou, N. Ba-
źan, P. BroWka, N. CzukóW-
ski, I. Erenburg, A. Fadiejew,
K. Fiedin, F. Gładkow, A. Gon-
czar, W. Jermiłow, A. Karawa-
jewa, W. Katajew, A. Kahhar,
A. Korniejczuk, B. Ławreniew,
W. Łacis, Ł. Leonow, S, Mar-
szak, G. Marków, W. Panowa,
N. Pogodin, A. Prokofiew, B.
Polewoj, D. Polikarpów, B.
Riurikow, K. Simonow, W.

Smirnow, I. Smuuł, Ł. Sobo­
lew, M. Szołochow, A. Surkow,
A. Twardowski, M. Tursun-
Zade, N. Ticlionow, P. Tyczy­
na, A. Wenclowa, S. Wurgun,
S. Szczipaczow.

Do sekretariatu wybrano:
W. Ażajewa, N. Bażana, A, Fa-
diejewa, K. Fiedina, L. Leońo-
wa, B. Polewoja, D. Polikarpo-

K. Simonowa, W. Smirno-
wa, A. Surkowa, N. Tichono-

dium oraz plan jego działalno­
ści na najbliższe miesiące.

■Sekretariat wybrał tegoż
dnia na stanowisko pierwszego
sekretarza zarządu Związku
Pisarzy ZSRR, A. Surkowa.

Wieczór

mickiewiczowski

w Sofii

wa,

wa.

Na posiedzeniu prezydium,
któremu przewodniczył F.
Gładkow, omówiono zagadnie­
nia form i treści pracy prezy-

SOFIA

Studenci piątego roku slawi­
styki i drugiego roku poloni­
styki Uniwersytetu Sofijśkiego
zorganizowali wieczór poświę­
cony 156 rocznicy urodzin Ada­
ma Mickiewicza.

Na wieczorze, który odbył
się w ambasadzie PRL w Sofii,
prelekcję o życiu 1 twórczości
Mickiewicza wygłosiła profe­
sorka języka polskiego Zofia
Mitrosz.

W części artystycznej stu­
denci bułgarscy recytowali!
wiersz „Do przyjaciół Moskali"
balladę „Świtezianka" i „So­
nety krymskie". Wiecłór za­
kończono odśpiewaniem pieśni
filareckiej.

Nowi mistrzowie sportu
Przewodniczący GKKF Wło­

dzimierz Reczek nadał tytuły
mistrzów sportu 11 zawodni­
kom. Tytuły otrzymali:

W lekkoatletyce: Jadwiga
Konikówna-Klimaj (Kolejarz),
Władysław Płonka (Włók­
niarz), Barbara Gaweł (Stal);

W kajakarstwie: Kazimierz

Kozieras (Start), Zdzisław J*s
żewski (Sparta);

W piłce siatkowej: Aleksy
Szołomicki (Sparta);

W lotnictwie sportowym:
Rudolf Kopernok, Jerzy Woj­
nar, Tadeusz Szymczak, Ewa
Nehay, Erazm Kapała (Wszys­
cy LPZ).

Szachiści Mińska prowadzą
z Warszawą

WARSZAWA
Międzynarodowe spotkanie

szachowe Warszawa—Mińsk

wykazało zdecydowaną prze­
wagę szachistów
którzy prowadzą

radzieckich,
5,5:0,5 pkt.

Pół punktu zdobył dia War*

sżawy Tarnowski remisując z
mistrzem Sokolskim. Partia
Siiwa — arcymistrz Bolesław-
ski została odłożona.

Deszcz przerywa zawody
Zohopnnem

ZAKOPANE
Przewidziane we środę kon­

kurencje międzynarodowych
zawodów narciarskich —

. sla­
lom gigant z Gubałówki oraz

skoki do biegu złożonego, nie
odbyły się na skutek ocieple­
nia i padającego deszczu. We

w

środę wieczorem nastąpiło nie­
spodziewane oziębienie f deszcz
zamienił się w obficie padają­
cy śnieg. Zakopane — czarne

w ciągu dnia, zmieniło więc
pod wieczór swą szatę na bia­
łą. Dalszy ciąg zawodów prze­
widziany jest we czwartek.

Tenisiści USA zdobyli puchar Dayisa
SYDNEY. — W drugim dniu

finałowego meczu tenisowego
o Puchar Davisa. rozgrywane­
go między reprezentacjami
USA i Australii, rozegrano grę
podwójną. Amerykanie Seixas
i Trabert pokonali parę Hoad-

Rosewall (Australia) 6:2, 4:9,
6:2. 10:8.

Tenisiści USA uzyskali więc
trzeci, decydujący o zwycię­
stwie punkt, zdobywając Pu­
char Davisa. który od 1950 r.

był,w posiadaniu Australii.
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bilansu

Pytanie
nasunęło się w

trakcie rozmowy:

— Co dało spółdzielni
zeszłoroczne walne ze­

branie?
Zamiast odpowiedzi prze­

wodniczący ŁĄCKI wydobył
najpierw teczkę, z której wy­
sypały się liczne, starannym

pismem zapisane kartki papie­
ru: protokół z owego zebrania.

Dokonując oceny pierwszego
rokit, nie pominięto tam do­
słownie żadnej sprawy spół­
dzielni. A oto niektóre z zapi­
sków:

...Z wychodzeniem do pracy
było różnie Zdarzało się, że
wykonanie jakichś zadań w go­
spodarstwie zespołowym odkła­
dano z dnia na. dzień, aż dział­
ka przyzagrodowa zostanie ob­
robiona...

...Zbiory w ubiegłym roku
nie były wysokie. Słabo obro­
dziły np. ziemniaki. Przyczy­
na? Brak obornika, ówczesny
stan hodowli nie pokrywał za­
potrzebowania nawozu natu­
ralnego. Zaś niska wydajność
buraków była, wynikiem za­
niedbania prac pielęgnacyj­
nych...

...Spółdzielcy nie dowierzali
zaleceniom agrótechniki. Kie­
dy agronom POM iv Rzędzinie,
inż. ZŁOTEK, przekonywał
ńp. o konieczności orki zimo­
wej, zarząd ośioiadczyl: „Zbo­
że jare lepiej się udaje na or­
kach wiosennych, nie trzeba
więc na Zimę orać“...

...Chlewmistrz i oborowy nie
dbali jak należy o powierzo- ,

ny ich opiece inwentarz. (Ze­
szłoroczne walne zebranie po­
zbawiło ich funkcji)...

...W ubiegłym roku na

dniówkę obrachunkową wypa-
dło 1 kg żyta, l.jó kg pszeni­
cy, 0.30 kg jęczmienia, 1.70 kg
ziemniaków, 1.70 kg buraków,
7 kg słomy, 0.10 kg cukru i
8.80 żl gotówką...

Tak było. Zobaczmy, jak
jest obecnie w spółdzielni
produkcyjnej w Kąśnej Dolnej,
a otrzymamy odpowiedź na po­
stawione na wstępie pytanie.
TA niówka obrachunkowa bę-

dzie w tym roku prawie
dwa razy wyższa niż zeszło­
roczna. 3.20 kg pszenicy, 1-80

kg żyta, 0.80 kg jęczmienia, 8

wybrakujemy każdą krowę,
która przy dobrym żywieniu
nie da na początek bodaj
2500—2800 1 mleka rocznie. W
chlewie produkować będziemy
przede wszystkim zarodowe
maciorki i knury. A i staw

przynieść może w tym roku
20.000 dochodu...11.

I dziś — ha stole leży gotowy
bilans spółdzielni za rok 1954.

Czytamy w nim:

Przeciętny udój obory —

3000 1 rocznie od krowy'. „Lal­
ka11, „Wiśnia11 i te spośród ra­
sowych czerwono-nolskich dó-
jek, które oglądaliśmy na Tar­
nowskiej Wystawie Roln., da­
ją ponad 3200 1. Dziesiątki li­
trów mleka odwożą codziennie

spółdzielcy do Domu Dziecka
w Pławnej i do miejscowej
mleczarni. Oborowy Władysław
GACEK zdał egzamin. A nie

gorzej od oborowego krzątał
się chlewmistrz Stanisław JU-
SZKIEWICZ- w ciągu roku

sprzedano 81 tuczników i war­
chlaków hodowlanych (z tych
połowę zakupili do chowu go­
spodarze indywidualni, resztę
GOŻH) i — prawie 70.000 zł

wniosła do wspólnego docho­
du sama chlewma. Odłowiono

ponad 1000 kg ryb, a członek

zarządu Władysław KITA, któ­
ry „stawowa!11 w tym roku mo­
wy że dochód ze stawu można

będzie po tegorocznym do­
świadczeniu podwoić. I jeszcze
jc 'na pozycja: „Irak11 — ogier
pół krwi arabskiej, mający już
w Kąśnej i okolicy 53 sztuki

użytkowo wartościowego po­
tomstwa; spółdzielnia zaczyna
pełnić rolę ośrodka hodowla­
nego.

A oto inny wniosek, przyję­
ty na walnym zebraniu pod­
sumowującym rok 1953:

„Trzy hektary ogrodu wa­
rzywnego mogą przynieść wię­
cej dochodu, niż bez mała JO
ha zboża11.

W tej gałęzi gospodarki nie
szukał dotąd dochodu żaden

indywidualny gospodarz w tej
okolicy. Takie założenie mogli

bez inwestycji tu
Gdzież bowiem

rozsady, skąd je

becnie w spółdzielni uprawa
warzyw? Dla odpowiedzi na

to pytanie nie ttiusimy nawet

zaglądać do cyfr zestawień bi­
lansowych. Wiadome jest, że

wszystkie okoliczne' letnie ko­
lonie dziecięce — z Kąśnej,
Pławnej i Jastrzębiej — tu

właśnie, u spółdzielców, zao­
patrywały się w warzywa. Ze

prócz tćgo ładnych parę tonn

ogórków, pomidorów, selerów

wywiozły stąd kontraktujące
centrale. Rok bieżący upewnił
już tak zarząd spółdzielni, jak
i każdego spółdzielcę, że upra­
wa warzyw może i powinna u

nich poważnie rywalizować z

hodowlą.
Tylko, że

nie poradzi,
produkować
przywozić? Więc przy niema­
łym nakładzie pracy i przy po­
mocy 80-tysięcżnego kredytu
stanęła w bieżącym roku no­
woczesna szklarnia. Więc przy­
było wiele nowych skrzyń in­
spektowych. Stworzono podsta­
wy dalszej rozbudowy; drugi
ważny postulat zeszłorocznego
walnego zebrania — rozwir ę-
cie warzywnictwa na dużą
skalę — zostanie w pełni zrea­
lizowany dopiero w przyszłym
i w naśtępńyćh latach.

*

pozostawmy kartki bilansu,
choć i one zawierają głębo­

ką analizę całorocznej pracy
ludzi. Posłuchajmy, co mówią
sami spółdzielcy.

Franciszek ŁĄCKI — prze­
wodniczący spółdzielni, Wła­
dysław KITA — członek za­
rządu, oborowy GACEK, Sta­
nisław MIŁEK z brygady Po­
lowej i każdy ze spółdzielców,
z którymi rozmawialiśmy, mó­
wią w zasadzie o jednym: beż

pracy nie ma ko­
łaczy.

W powiedzeniu tym zamyka
się bardzo dużo spraw spół­
dzielni produkcyjnej w Kąś­
nej. Zamykają się tu gorzkie
doświadczenia pierwszego ro-

RA7ETA KRAKOWSKA'

NOWE BLOKI I OSIEDLA
DLA MIESZKAŃCÓW NOWEJ HUTY

Jeszcze przed rokiem Nowa Huta liczyła około
45 tys. mieszkańców. Obecnie w tym najmłod­
szym mieście Polski mieszka już 70 tys. osób.

Na zdjęciu widok Osiedla B-l
Fot. CAF

W KILKU WIERSZACH

Wielki Konkurs
Dziesięciolecia

W związku z dziesięcio­
leciem Polski Ludowej o-

głoszony Został na terenie
całej Polski konkurs ha

najlepszy zespół świetli­
cowy. Udział w nim mogą
wziąć najróżniejsze zespo­
ły świetlicowe — wiejskie,
szkoine, związkowe, spół­
dzielczości pracy i in.

W Krakowie ukonstytuo­
wała się wojewódzka komi­
sja konkursowa. Koordy­
nacją prac związanych z

konkursem zajmie się Wy­
dział Kultury WRN i po­
wiatowe oddziały kultury
rad narodowych.

Termin zgłoszenia zespo­
łów do konkursu mija 15
stycznia 1955 r. a już w lu­
tym rozpoczynają się poka­
zy pracy zespołów w ich
własnych środowiskach.
Marzec przyniesie elimina­
cje powiatowe, kwiecień
wojewódzkie, zaś w maju
odbędą się eliminacje cen­
tralne zespołów zakwalifi­
kowanych do występów w

Warszawie.
Zespoły zwycięskie wez­

mą udział w pokazach na

otwarcie Pałacu Kultury i
Nauki w Warszawie oraz w

występach na Międzynaro­
dowym Kongresie Studen­
tów w Warszawie.

Sprawozdanie

Po lewej przewodniczący spólilzielni Fr. Łącki, Snź. Stan Złotek — agronom POM I Jan Krzysz-
kowskćl — oto ci, którzy nie rozstają się z notatnikiem ; ołówkiem.

SUKCES MŁODZIEŻY
POLSKIEJ

Redakcja organu
„Młodzież Świata11
Międzynarodowy
kulturalny p. n. „!
dzieży wiejskiej11. W konkur­
sie tym duży sukces odniosła
młodzież polska. Drugie na­
grody otrzymali: w dziedzinie
literatury Katarzyna Sucho­
dolska ze Szczecina za opo­
wiadanie „Wyprawa do
mostu11 oraz w dziale sztuki
ludowej Piotr Pułaski ze wsi
Kadzidło, pow. Ostrołęka za

komplet wycinanek. Trzecie

nagrody przyznano: w dzie­
dzinie muzyki Michałowi Su­
lejowi, studentowi PWSM w

Warszawie oraz w dziedzinie
sztuk plastycznych Olgierdo­
wi Bierwiaćzonkowi z Aka­
demii Sztuk Plastycznych w

Warszawie.
Najwięcej nagród w kon­

kursie otrzymała młodzież
Indii i Polski.

ŚFMD
ogłosiła

Konkurs
.Życie mło-

lisów
i nie-
nutrii
wzro-

HODOWLA W FERMACH
PGR

Do 9 tysięcy sztuk
srebrnych, platynowych
bieskich, do ok. 44 tys.
i do ponad 2.500 norek
śnie w 1955 roku hodowla w

fermach PGR — najpowa­
żniejszego dostawcy skórek
zwierząt futerkowych na ry­
nek krajowy, a także na eks­
port. O tym jak poważny jest
ten wzrost, świadczy fakt, że
w roku 1949 fermy PGR po­
siadały zaledwie ponad 1.300
lisów.

SKLEP — AKWARIUM

W tych dniach został otwar­
ty w Warszawie sklep —•

akwarium, pierwsza tego ro­
dzaju uspołeczniona placów­
ka handlowa w kraju. Zada­
niem tej placówki jest propa­
gowanie hódowli rybek, sprze­
daż egzotycznych okazów ryb
oraz pokarmu dla nich.

Sklep ten ma pomysłowe u-

rządzenia. Ladę np. stanowią
dwa podłużne akwaria
pięknych okazów ryb
tycznych.

O zainteresowaniu,
wzbudził ten sklep
warszawskich hodowców ry­
bek, świadczy fakt, że w cią­
gu paru dni sprzedano tu kil­
ka tysięcy rybek oraz ponad
600 akwariów.

PUNKTY DOŻYWIANIA
DLA... MUFLONÓW

I GÓRSKICH JELENI

Stadka muflonów i górskich
jeleni, które żyją w Karko­
noszach i Górach Izerskich,
stanowią jedną z atrakcji
tych okolic; z nadejściem
mrozów i obfitych opadów
śnieżnych otrzymały one wła­
sne „punkty
urządzone dla nich
bę leśną.

Na przestrzeni
sięciu kilometrów

ostępach ustawiono ..wielkie

brogi siana oraz osłonięte
daszkami żłoby z owsem i żo­
łędziami.

pełne
egzo-

jakie
wśród

dożywiania"1,
przez służ-

kilkudzie-
w leśnych

kg ziemniaków, 8 kg buraków,
8 kg słomy i 17.60 źł gotówką.
Tó już nie tamten rok i nie
90 q ziemniaków z hektara, ale
180. Nie 160, lecz 470 q bura­
ków z ha. A zboże? Tegorocz­
ny zbiór pszenicy był najwyż­
szy, jaki znała okolica: 16 q
z ha na zlewnych pagórzy-
skach. (U indywidualnych —

10 q z hektara jest tutaj szczy­
towym osiągnięciem). Ale o

wzroście dochodów spółdzielni
nie zadecydowały same upra­
wy zbóż i okopowych, lecz roz­
winięcie planowej, wielokie­
runkowej gospodarki.

Nie dla formalności odbyło
się zeszłoroczne walne zebra­
nie spółdzielców w Kąśńej.
Mając wówczas za sobą półto­
raroczne doświadczenie, spory
dorobek, ale i niejeden błąd
i niedopatrzenie — wyciągnęli
Właściwe wnioski. Jeden z nich
brzmiał:

„Mocno postawić na ho­
dowlę. Mamy PP temu natu­
ralne warunki. Jest obora,
stajnia, chlewy, stać nas na

wyprodukowanie potrzebnej
ilości paszy11.

Sięgnięto po ołówek, notat­
nik i mapę pól:

„Tu się uda lucerna, a na

tamtym kawałku buraki cuk­
rowe — tu będziemy kosić sia­
no, a tam wypasać. W oborze

postawić w warunkach Kąśnej
tylko spółdzielcy i to właśnie

dzięki temu, że są spółdzielca­
mi. Że planują, kalkulują, pra­
cują kolektywnie i w ogóle —

gospodarują po nowemu. Mo­
że nie wszyscy członkowie

spółdzielni byli od razu prze­
konani do rozszerzenia wa­
rzywnictwa — tych, którzy to

forsowali, uważano trochę za

ryzykańtów. A przecież nie by­
ło to nawet ryzykiem, skoro

już w owym pierwszym roku

zespołowej gospodarki warzy­
wa przyniosły około 34.000 zi
dochodu.

Jak więc przedstawia się o-

ku, owego roku pracy bez pla­
nu i bez pełnego zrozumienia

przez wszystkich spółdzielców,
ile można dókóńać

nymi siłami. Tu, z

strony, mieści się
czna praca organizacji
nej spółdzielni, mieści się szko­
lenie fachowe i ofiarna pomoc
w wychowaniu wczorajszych
małorolnych i śretfhiaków ha

gospodarzy spółdzielców w ca­
łym tego słowa znaczeniu. Po­
moc tę dał dzielny, oddany
swym obowiązkom agronom
rzędzińśkiego PGM, inż. Sta­
nisław ZŁOTEK.

TADEUSZ LEŚNIAK

wspól-
drugiej
tegoro-
partyj-*

foizyktad"
— Dzień dobry, dyrekto­

rze. Kontraktujemy, co? Was
to już chyba nie będziemy
uświadamiać. Jesteście prze­
cież przewodniczącym Gmin­
nej Rady Spółdzielczej.,.

— A jakże, kontraktacja
lnu bardzo się opłaca, a jak­
że... Tylko — bardzo was

przepraszam — zakontrakto­
wać nie mogę.

— Dlaczego, obywatelu
prezesie, dlaczego?

— Kosztuje dużo roboty.
— To
- Ii.
— A

dzę?
— E, nie dojrzeje,
Jednym słowem, pracow­

nicy GS w ŁUKOWICY —

8t. Kusak 1 J. Kowalczyk
„nie mieli szczęścia" u Jó-

może fasolę,
lubi wymarznąi.
jakby tak kukury-

prezesa
zefa Kroczka, 6-hektarowe-

go gospodarza w Przyszo-
wej, b. dyrektora Składni­
cy Kółek Rolniczych „Ko­
sa11 w Limanowej. A tak

byli pewni, że się im powie­
dzie — przecież Józef Kro­
czek jest prezesem GRS,
ma syna studenta WSR w

Krakowie, córkę nauczyciel­
kę! Zdawałoby się: aktywi­
sta, gospodarz postępowy,
który rozumie znaczenie

kontraktacji upraw techni­
cznych dla naszej produkcji
przemysłowej...

Ano, Kusak i Kowalczyk
poszli dalej, do chłopów we

wsi. Zawstydzi się ob. pre­
zes, gdy plan bez niego zo­
stanie wykonany.

R. HANKA

korespondent

a pierwszy rzut oka spra­
wia to jak najlepsze
wrażenie. Biały lekko

lśniący papier, a ńa nim

wyraźnym pismem maszyno­
wym, punkt po punkcie, usze­
regowane zagadnieniami i w

kolejności terminów realizacji
— uchwały konferencji partyj­
no-ekonomicznej Zakładów

Wytwórczych Podzespołów Te­
lekomunikacyjnych. Obok każ­
dego terminu nieodłącznie fi­
guruje nazwisko osoby, która
musi najwięcej się martwić o

los poszczególnej uchwały.
Z innych równie białych i

lśniących arkuszy papieru po­
dobnie przekonywająco prze­
mawiają do nas słowa właśnie
na temat dalszego losu każdej
uchwały, co już zostało wyko­
nane, a co jeszcze czeka na

swoją kolejkę, jeśli zaś uległo
zwłoce — to dlaczego.

Bez względu na wysoki sto­
pień zaufania, jakie wzbudza
ta lektura, spróbujmy — aże­
by rozwiać resztki uprzedzeń,
— poddać konfrontacji sprawo­
zdanie z rzeczywistością.

Cóż bardziej nadaje się do

tego jak nie metoda Francisz­
ka Klaji? Właśnie o metodzie
Franciszka Klaji czytamy w

jednej z uchwał konferencji:
„Zakończyć ostatecznie pierwszy

etap organizacyjny wprowadzenia
w działach montażowych konden.
satorów i oporów Snćcjatywy Fr.

Klaji; termin do 20 października
1954 r. Odpowiedzialny — A. Za-
łubka i E. Romański.

Zakończyć drugi etap wprowa­
dzania w wydziałach inicjatywy
Fr. Klaji; termin 15 grudnia br.

Odpowiedzialna — zakładowa ko­
misja klajowska".

A teraz zobaczmy, jak wy­
powiada się w tej sprawie o-

statnio sporządzone sprawo­
zdanie z przebiegu realizacji
uchwał konferencji partyjno-
ekonomicznej.

„Pierwszy etap organizacyjny
systemu Klaji został w zasadzie

zakończony, przy czym wynSkż z

wprowadzania tego systemu osią­
ga dział kondensatorów; w dziale

oporów i montażowym jeszcze wy­
ników nie ustalono. W drugim eta­
pie wprowadzenia metody KiajS
nastąpiło opóźnienie z powodu
spadku zainteresowania tą metodą
w działach kondensatorów i opo­
rów. Na skutek interwencji Komfi-
tetu Zakładowego postanowiono
włączyć do pracy organizacją za­
kładową NOT".

Kierownik wydziału konden­
satorów ob. ZAŁUBKA przy­
znaj e z miejsca:

— Tak, prawdę powiedziaw­
szy, metoda Klaji jest w na­
szym zakładzie tylko w nawi-
jalni i to już od stycznia br.,
natomiast gdzie indziej np. w

dziale kondensatorów rurko­
wych, czy w dziale technolo­
gicznym to zbieramy dopiero w

Nowoczesny ośrodek

hodowli psft qgów
Celem rozmnożenia pstrą­

ga w wodach woj. olsztyń­
skiego buduje się niedaleko
Olsztynka, w miejscowości
zwanej Czarci Jar, nowocze­
sny ośrodek hodowlany.

Wybudowano tam już wy­
lęgarnię, zaopatrzoną w no­
woczesne aparaty. Wylęgarnia
ta uruchomiona zostanie na

wiosnę 1955 r. Po wylęgu na­
rybek pstrąga wpuszczony
będzie do stawów hodowla­
nych, a gdy podrośnie zary­
biać się nim będzie rzeki i
strumienie.

W ośrodku wybudowano
dom mieszkalny dla pracow­
ników oraz budynki gospodar­
cze, jak magazyny, lodownie

itp. Ośrodek posiada własną
elektrownię wodną.

Każdy
czytelnik wierszy mógł­

by powiedzieć: Tadeusz Sli-
wiak zadebiutował w 1953 r.

poematem o Koperniku, Opu­
blikowanym przez Wydawnictwo
Literackie w Krakowie pt.: „Astro,
labium z jodłowego drzewa11... Ale
zaraz trzeba zaznaczyć: był to de­
biut pozorny, rzec by można: auto­
matyczny. W sensie chronologii
twórczej prawdziwie pierwszą
książką Sliwiaka jest bowiem to­
mik, wydany dopiero w roku bieżą­
cym pt.: „Drogi i ulice11*). Na to­
mik ten składają się utwory napi­
sane w większości znacznie wcze­
śniej niż „Astrolabium11 — i tylko
cyklowi produkcyjnemu Sp. Wyd.
„Czytelnik11 przypisać należy ten

właśnie moment publikacji.
Podkreślam to dlatego, by — oce­

niając „Drogi i ulice11 — ustawić
ten zbiorek we właściwym punkcie
dotychczasowej pracy poetyckiej T.
Śliwiaka. Aby istniejące niewątpli­
wie niedociągnięcia nie były powo­
dem fałszywego alarmu: młody poe­
ta nie rozwija się, nie pogłębia
swych możliwości...

Bo z „Drogami i ulicami" jest róż­
nie. Nie ma w zbiorku wierszy bez­
względnie złych — to prawda. Ale

jest dużo wierszy szablonowych, o

bardzo letniej temperaturze uczu­
ciowej, o mdłym kolorycie poetyc­
kiego obrazu. Nie kwestionuję tu

dobrej woli młodego autora — ale
■wszystkie te epitety wylegitymują

się, gdy przeczytacie chociażby;
„Powrót po śladach11, „O nocy no-

Adam Włodek

Nowe zbiorki poetów krakowskich (II)

„Drogi fi ułice6i

wohutnicki-ej", „Rozmowa z ojcem11,
„Na rusztowaniach MDM11, „W
mieście mojej matki11, „Żołnierzom
ostatniej wojny11... Reprezentatyw­
nym dla wspomnianych wad Śliwia-
ka będzie zgrabny, ale właśnie tyl­
ko zgrabny wiersz pt.: „Na ruszto­
waniach MDM":

Jakiż szeroki jest dźwigu zasięg,
kiedy unosi piach i zaprawę,
lukiem się schyla jak skrzydło ptasie,
by wyżej podnieść domy Warszawy.

Nowe ulice miastu Wyznacza,
śmiała i piękna myśl urbanisty,
ona to gwiazdy w rękach spawaczy
i w oczach młodych zapala iskry.

Tomik Sliwiaka — podkreślano to

już przede mną — jest bardzo róż­
norodny pod względem tematycz­
nym. (Wyliczano już dość dokład­
nie: poeta pisze o wspomnieniach
wojennych , i o wyzwoleniu, o pro­
cesie twórczym i o Wawelu, o Cy­
ganach i o włókiennictwie, o wyko­
paliskach i o Waryńskim, o trady­
cjach narodowej kultury i o MDM,
o czujności i o patriotyzmie, o

miłości i o złych czasach pańszczy-

zny, o Nazimie Hikmecie i o Alba­
nii, o brudnej wojnie w Wietnamie
i ó tym, żeby jego wiersz mógł sta­
nąć na straży wobec przyszłych po­
koleń...). Ale

tematy
niają się w

Różnorodność

pospiesznym stosunku do zjawisk,
niż o prawdziwym doświadczeniu

poety. Nie zawsze starczy tchu wier­
szowi nastrojonemu na głośny ton —

częściej odnosi zwycięstwo prosto­
ta i spokojny liryzm.

W utworze, zamykającym zbiorek,
w wierszu pt.: „Moim doradcom

sentymentalnym11 — szydzi poeta z

tych, którzy mówią doń: „Napiśz
wiersz — o jednym, drugim i o trze­
cim...11 Ale jakże często upoważnia
tych „doradców11 do aktywności
swoją dotychczasową praktyką! Cóż
z tego, że na inne tematy...

Ale są w „Drogach i ulicach11 rów­
nież dobre utwory. Znów dla przy­
kładu parę tytułów: „Sosna11, „Po­
żegnanie dzieciństwa11, „Obrazek
wawelski11, „Portret starego przo­
downika11, „Otwarta ziemia11, „O-
powieść kowala11, „Ballada o Gospo­
dzie pod Modrym Fartuszkiem11,

w ujęciu Sliwiaka
nie zawsze przemie-

problemy.
świadczy częściej o

„Na ruinach Konserwatorium na

Tamce w Warszawie11, „Spotkanie z

Nazimem Hikmetem11, „Rozmowa z

Matyldą11... I znów prospekt — tym
razem tej najlepszej części tomiku

młodego poety — wiersz pt.: „Roz­
mowa z Matyldą:

Od wiosen dotąd przeżywanych,
ta wiosna będzie się różniła
bogactwem ptasich kołysanek *

i żywszym krwi obiegiem w żyłach.

Pomiędzy naszych serc stukotem,
zastuka wkrótce serce trzecie,
będziemy długo mówić o tym
i wróżyć — maj, a myśleć —

kwiecień...

Do bieli wiosny i zieleni
dojdzie nieznana barwa miodu,
nie do poznania świat się zmieni,
kiedy wyjdziemy do ogrodu.

Może i będzie ktoś się dziwił,
że tak spuszczamy cezy nisko...
nie zawstydzeni, lecz szczęśliwi,
schyleni razem nad kołyską.

W dobrych, spokojnych, prostych
i mądrych wierszach widzimy za­
datek dalszej pracy poetyckiej Ta­
deusza Sliwiaka.

*) Tadeusz Sliwiak: „Drogf I ulice".

Spóliłz. Wyd. „Czytelnik". Warszawa

1954. Stron 76.

tej sprawie wnioski robotni­
ków.

A więc brzmi to już inaczej
niż w sprawozdaniu.

Dla ob. REPETOWSKIEJ 7.
działu technologicznego czy
SKOMIELSKIEJ z działu kon-
densato: 5w rurkowych Fran­
ciszek Klaja wraz ze swoją
metodą to sprawa, o której
coś tam słyszały.

„Oszczędzaj i polepszaj ja­
kość wyrobóio na każdej ope­
racji" — powiada Franciszek
Klaja. Ale w jaki sposób Re-

petowska, Skomielska i wszyst­
kie ich koleżanki, choćby na­
wet chciały, mają trzymać się
tego wskazania? Najpierw triu-

siałyby wiedzieć, jaka jest
norma zużycia materiałowego
w ich produkcji, jak należy sa­
memu oceniać.jakość tego co

się robi, nie mówiąc już o

czymś takim, jak znajomość
planów produkcyjnych.

Kto temu winien, że realiza­
cja uchwały dotyczącej meto­
dy Franciszka Klaji — zakra­
wa na jakieś nieporozumienie?
Przede wszystkim kierownik

Załubka, odpowiedzialny oso­
biście za tę realizację. A także
i organizacja partyjna, że wi­
dać nie dość skutecznie dbała
o zapoznawanie robotników z

nową metodą i wszechstron­
nymi korzyściami jej zastoso­
wania. Powiedzieć tak jednak
o tej winie to wprawdzie po­
wiedzieć słusznie, ale w spo­
sób zbyt jednostronny. O co

wiec chodzi7

Sięgnijmy znowu do uchwał

konferencji partyjno-ekonomi-
cznej. Powiada iedna z nich:

„...należy uruchomić komórkę
analizy zużytOa materiałów, termin
J5 listopada. Odpowiedzialny —

główny technolog".
Powiada inna:
„...należy opracować szczegółowy

harmonogram wprowadzania ry­
sunków operacyjnych w wydziale
mechanicznym, jak równioż in­
strukcji technologicznej na wszy,
stkfle asortymenty; termin 15 listo­
pada. Odpowiedzialny — główny
technolog".

A tak brzmi jeszcze inna U-
rhwała:

„Należy zorganizować kontrolą
międzyoperacyjną z terminem re­
alizacji 30 listopada; należy wpro­
wadzić rysunki? w wydziale mecha­
nicznym jak również instrukcją te­
chnologiczną na wszystkie asorty.
menty do końca 1955 roku. Odpo­

wiedzialny,— główny technolog".
A co to znaczy, jeśli już na­

wet z samego sprawozdania na

temat realizacji uchwał wyni­
ka, że nie jest z nią najlepiej?
Znaczy to, że na ogół biorąc
robotnik w ZWPT pracuje bez

instrukcji technologicznej, bez

rysunków technicznych i spra­
wdzianów, że nie zna norm zu­
życia materiałów na to co ro­
bi, ani swego planu. Nawiasem

mówiąc na temat palącej kwe­
stii doprowadzania planów do

załogi trudno znaleźć cokol­
wiek w uchwałach konferen­
cji. Znaczy to zatem, że mówić
w tych warunkach na serio o

wprowadzeniu metody Klaji
może chyba tylko ktoś komu
się wydaje, że jej wprowadze­
nie to tylko kwestia zachęty
do tego samych robotników.

A tymczasem wśród robotni- ;
ków nie ma w stosunku do no- i

wej metody żadnych poważ- ;

niejszych oporów, a tymcza- j
sem i kierownikowi1 Załubce ,

• nie brak dobrej woli, a nawet

usiłowań by „coś z tego Klaji
wyszło11. To wszystko jeszcze
mało. Nie obejdzie się bowiem
w żadnym wypadku bez współ­
pracy pionu inżynieryjno-tech­
nicznego całej fabryki, bez po­
mocy — w szczególności — *0

strony działu głównego tech­
nologa, z kierownikiem inż.
Słomskim na czele.

Ale jak tu mówić o docenia­
niu w zakładzie tego zagadnie­
nia, skoro od miesięcy nie by­
ło ani jednej narady wytwór­
czej, a ostatnia —• ta z paź­
dziernika br. dotyczyła oszczę­
dności energii elektrycznej.

: o czymże innym świadczy fakt
> przytoczonej już oceny wyni-
. ków z realizacji uchwały W
> sprawie metody Klaji? Mówić
• tu bowiem o przyczynach nie-
: powodzenia tylko z powodu

spadku zainteresowania ze

. strony działu kondensatorów

. i oporów, a nie widzieć bała-

. ganu organizacyjnego w całej
1 fabryce i nie widzieć tu za-

; sadniczych przyczyn trudności,
. które przeszkadzają wprowa-
i dzeniu metody Klaji, to zna-

. czy nie rozumieć istoty zagad­
nienia. Albo powiedzenie, że
na skutek interwencji postano­
wiono włączyć do pracy orga­
nizację zakładową NOT. To tak

jakby bez tej współpracy jaki­
kolwiek poważny postęp w U-

powszechnianiu metody Klaji
był w ogóle możliwy.

Oto w czym tkwi całe żłó

niesprzyjającego klimatu nie

tylko dla metody Klaji, ale już
choćby dla normalnej pracy
zakładu. Trudno uznać bowiem
za normalną taką pracę, gdy
fabryka ma bardzo wysoki pro­
cent braków — kiedy magazy­
nierzy przyjmują produkcję
bez ważenia jej i kiedy w

związku z tym rodzą się nad­
miary lub niedobory.

Ale to nie tylko ich wina,
to wina przede wszystkim or­
ganizacji pracy w zakładzie,
gdzie nikt za nic, a zwłaszcza
— średni nadzór, nie czuje się
odpowiedzialny. Gdzie — co

więcej — wszystko idzie raczej
na żywioł, aniżeli według ja­
kiegoś porządku.

Ale bądźmy sprawiedliwi. A-

by mniej było tej pracy na ży­
wioł, działają już w tym kie­
runku nowy dyrektor to w.

KUBIS i tacy inżynierowie jak
przede wszystkim SMOLEŃ­
SKI. By jednak ich nieprzeje­
dnane stanowisko wobec na­
gminnych nieporządków wy­
wierało jakiś pozytywny sku­
tek, musi udzielić się ono ca­
łej załodze, a przede wszyst- .

kim pracownikom inżynieryj­
no-technicznym. Zwrócenie

szczególnej uwagi na inteligen­
cję techniczną staje się nie­
zmiernie aktualne w zakładzie.
I nie można tego traktować ja­
ko czegoś oddzielnego, innego
niż realizacja uchwał konfe­
rencji partyjno-ekonomicznej.

Ód zrozumienia tego przez
kierownictwo polityczne i ad­
ministracyjne zakładu — zale­
żą losy metody Klaji i wszyst­
kich innych uchwał konferen­
cji partyjno-ekonomicznej, za­
leży też od tego pomyślna rea­
lizacja planów produkcyjnych
w roku 1955. J. BITTNER

Pruszkowskśe Zakłady Materiałów Biurowych wykonały zadania «

planu rocznego już w dniu 1 grudnia. *

Na zdjącOu: sortowaczjca Zofia Głogowska przy kontroli gotowych
Wyrs‘,ówL ■OĄF-fot.Mottl... -



< GAZETA KRAKOWSKA Nr 310 (1959)

Orf 2 do 11 stycznia 195S r. zorganizowany zostanie p erwszy fe­
stiwal filmów chińskich w Polsce. Na ekranue kina „Apollo" w

Krakowie I „Stall" w Nowej Hucie będziemy oglądać w tym okre­
sie m. In. film pt. „Ztfobyciie góry", którego akcja rozgrywa sią
w okresie wojny narodowo-wyzwoleńczej y Chinach. Na zdjęciu
Kuo Jwn-tai w jednej ze scen filmu.

Muzeum Archeologiczne
w nowej siedzibie

Dlaczego nie kursuje
autobus do Rybitw?

OBWIESZCZENIA

Przed konkursem młodych
techników

Młodzież szkół krakowskich
czyni już przygotowania do

mającego sie wkrótce rozpo­
cząć IV ogólnopolskiego kon­
kursu prac młodych techni­
ków. Konkurs ten. organizo­
wany przez Ministerstwo O-

światy i Zarząd Główny ZMP
— ma na celu podniesienie po­
ziomu pozalekcyjnych i poza­
szkolnych prac technicznych
ńałodzieży.

W konkursie mogą brać u-

dział kółka techniczne przy
podstawowych i ogólnokształ­
cących szkołach, jak również
młodzież ze szkół pedagogicz­
nych, placówek wychowania
pozaszkolnego, domów dziecka
i szkół specjalnych. Lista prac
konkursowych obejmuje mode­
le maszyn wszystkich typów,
środków komunikacyjnych lą­
dowych. morskich i powietrz­
nych, a ponadto pomoce nau­
kowe. sprzęty naukowe i za­
bawki.

Kandydaci, którzy pragną
wziąć udział w konkursie —

musza nadesłać zgłoszenie do
Wydziału Oświaty Prez. MRN

najnóźniei do dnia 20 stycznia
1955 r. Prace, które mają być
oceniane na konkursie muszą
być wykonane do dnia 15 kwiet­
nia. przy czym należy do nich

sporządzić dokładne plany i
rysunki. Ocena prac nastąpi
w maju 1955 r. (iks)

Noworoczne spotkanie
przodowników

i racjonalizatorów
Dnia 31 grudnia 1954 odbę­

dzie sóę w salach WRZZ przy
ul. Skarbowej 2 „Noworoczna

spotkanie przodowników pra­
cy j racjonalizatorów" woje­
wództwa krakowskiego połączo­
ne z występami artystów kra­
kowskich i całonocną zabawą
tameczną. Początek mprezy o

godz. 21. wstęp wolny — ścł-

śle za zaproszctnóami.

5 ekratuM

Awantura
(Film produkcji

Scenariusz: P. Lożach, Y. Fa-

vlct i J. Manse.

Reżyseria: H. Vereieuil.

Zdjęcie: C. Suisi.

Muzyka: N. Rota.

Film ten przypomina zabawny
i bardzo atrakcyjny scenariusz pt.
„Skandal w Clochcmerle". Atmo­
sfera maier.a prowincjonalnego
n.ćasteczka została uchwycona w

charakterystycznych dla niej prze­
jawach lokalnej megalomanii,
plotkarstwa, drobnych zawisu) i

intryg, absurdalnych w stosunku

do ich źródeł — namiętności, psu-
derió i chorobliwej dewocji. Histo.

rfa nieślubnego dziecka syna pie­
karza i córki pzni Zanetti jest
pretekstem do rozwinięcia właści­
wie błahej akcji, w ciągu której
demaskowane są różne hrzydkós
strony drcb-ncmleszczańskiej men­
talności i moralności. f.Wmo tale

bogatej galerii grzechów — film

nie jest satyrą. Treść fabuły j®st
mimo wszystko zbyt pogodna, a

przedstawiani ludzie są w Cetocie

rzeczy nazbyt dobrzy, by można było
ich piętnować, Jeśli ludzie są tu

źli I zawistni, to z głupoty, głu­
pota tuszuje jednak Och naturalną
szlachetność. Ostatecznie wszystkie
frudnośrO i intrygi rozwiązuje
„uśmiech" starego piekarza.

„Awanturę o dziecko" należy
zatem traktować przede wszystkim
jako pobłażliwą dla wad ludzkich

komedię, I komizm stanowi jej
główny atut. Stąd też nad całym
filmem g.ćruje wspaniała kreacja
Fernandela w roM głównej. Jest

to komizm dobrego gatunku bo

francuskiej)

mieści się w nim efepio ludzkie.

Ten raptus krzyczący o byle co,'
ale na wskroś uczciwy, odrzuca­
jący najpierw dziecko, a później
otaczający je najserdsczr.Oejszą
cpieką — jest Jedyną n.iloiokrwistą
postacćą w scenariuszu. Piekarz —

Feraandsl kocha ludzi. Ostatecz­
nie jetfzie za Franciszką do Bella

Vista, pomaga listonoszowi; pod­
czas pożaru, uwielbia — choć w spo
sóh nie pozbawiany trzeźwości, swe­
go syna. Koncert gry aktorskiej dąje
Fennandel w scenie końcowej, pod­
czas odwiedzin u pand Zrnettl

Ambicja nie pozwoliła mu przyjść
do niej za dr.ća. Przyszedł późnym*
wieczorem, upokorzony ale prze­
świadczony, źe inaczej nie można.

I tutaj zaczyna sóę humor. Fer-

standel udoje jak gdyby nic nio

zaszło przedtem. Pyta o pogodę,
o głupstewka, zanosi się nl stąd

zowąd huczącym śmiechem,
wreszcie wyhur.ha kiedy pojawia
się problem diOecka.

Udaną — takie humorystyczną
postacią Jest piekarczyk — listo­
nosz; szczególnie w czasie przezeń
spowodowanego pożaru ma świetne

partOe, kiedy przejmuje się zma-

ganiantO innych i nagania ich do

roboty.
W sumie blorąc, lekkość formy

powiązana z głęboko ludzką spra­
wą nieślubnego dziecka

n-óna filmy francuskie z

dziestycli. Jest to bądź
niezła tradycja 8 dlatego
tynuację w „Awanturze o

należy ocenić pozytywnie.
ST. MORAWSKI

przypo
lat trzy-
co hątfi
jej ken-

tfziecko"

Przed prapremierą
„Kaukaskiego Kredowego Koła

W piątek 31 bm. w Teatrze
im. J. Słowackiego odbędzie
się pierwsze przedstawienie
znakomitej sztuki Bertolda
Brechta „Kaukaskie Kredowe
Koło" w tłumaczeniu Włodzi­
mierza Lewika z muzyka Pau­
la Dessau.

„Kaukaskie Kredowe Koło"

grane obecnie z olbrzymim po­
wodzeniem vz berlińskim Tea­
trze „Berliner Ensemble" uj­
rzymy w Polsce po raz pierw­
szy. Prapremiera „Kaukaskie­
go Koła" będzie jednocześnie
pierwszym w ogóle wystawie­
niem utworu największego
■współczesnego poety NRD w

Polsce.
Wybitne walory ideologicz­

ne i artystyczne sztuki, poetyc­
kie piękno, głęboko humani­
styczna treść, interesującą ak­
cja oraz oryginalna forma li­
tworu i widowiska każa

_ się
spodziewać, że premiera „Kau­
kaskiego Kredowego Koła" sta­
nie się dużym wydarzeniem
kulturalnym naszego miasta.

Sztukę reżyseruje Irena Ba­
bel przy współpracy dramatur­
gicznej Zbigniewa Krawczy-
kowskiego. Dekoracje i kostiu­
my wg projektów Andrzeja
Stopki. Kierownictwo muzycz­
ne — Franciszek Barfuss. cho­
reografia — Jerzy Kapliński,
opracowanie wokalne piosenek
•— Stanisław Drabik.

Ze względów organizacyjno-
technicznych pierwsze przed-

stawienia ..Kaukaskiego Kre­
dowego Koła" będą przedsta­
wieniami zamkniętymi. Bilety
wolnego wstępu nieważne. U-

roczysta oficjalna i prasowa
premiera odbędzie się dnia 8
stycznia 1955 r.

Biała plama na mapie Krakowa znajduje się opodal
wzgórza wawelskiego, pomiędzy Zamkiem, Plantami i resz­
tą miasta. Ta część Krakowa nie została dotychczas zbadana
dokładnie przez historyków, archeologów i architektów, bo­
wiem zespół budynków przy ul. Senackiej i w tej części
ul. Kanoniczej należał poprzednio do klasztoru Kamedu-
łów, a od 150 lat — po skonfiskowaniu wspomnianych gma­
chów przez rząd austriacki ■— zamieniono je na więzienie,
gdzie naukowcy również nie mieli
dzenia badań.

Obecnie przed krakowskimi
archeologami otwierała \ się
nowe 1____ __

Miejskiej Rady
w Krakowie
się przekazać ;
ul. Senackie, 1 i
ul. Kanoniczej
dyspozycji Muzeum Archeo­
logicznego Decyzja ta została

podjęta niemal w ostatniej
chwili, bowiem gmach przy ul.
Jana 22. gdzie dotychczas mie­
ści się 100-letnie Muzeum Ar­
cheologiczne — wymaga na­
tychmiastowego remontu. O-
kazuie się, że belki podtrzy­
mujące stropy sa w dużej mie­
rze zmurszałe i jeśli nie zosta­
ną dość szybko wymienione —

grożą one zawaleniem.
A oto kilka dalszych infor­

macji. których udzielił przed­
stawicielowi „Gazety" — dy­
rektor Muzeum Archeologicz­
nego w Krakowie, dr Reyman:

— Muzeum Archeologiczne w

Krakowie posiada , niezwykle
bogate zbiory zarówno z naj­
bliższych okolic naszego mia­
sta, jak i z pozaeuropej­
skich kontynentów. Ostat­
nie lata przyniosły archeolo­
gom krakowskim dalsze liczne
eksponaty. W samej tylko Igo­
łomi, (przy wykopach w No­
wej Hucie) zabezpieczono dla
dokładnych badań tak olbrzy­
mia ilość eksponatów, że ich
opracowanie przez zespół kra­
kowski musiałoby trwać ok.
600 lat.

Niestety, do tej pory kra­
kowscy archeolodzy nie posia­
dała odpowiednich warunków
do pracy, którą utrudnia im w

pierwszym rzędzie brak miej­
sca. Większość eksponatów po
doraźnym zabezpieczeniu —

znaiduie sie w skrzyniach i
czeka na powiększenie warsz­
tatów, pracy archeologów.

Już wkrótce zespół pracow­
ników krakowskiego Muzeum
Archeologicznego będzie mógł
zwiększyć wydajność 'Swej
pracy, W najbliższym czasie
będzie już można przystąpić
do koniecznych remontów i
przeróbek wnętrz oddanych do
dyspozycji Muzeum obiektów
przy ul. Senackiej i Kanoni-

horyzonty. Prezydium
Narodowej

zdecydowało
gmachy przy
i 3 oraz przy
119—do

wstępu dla przeprowa-

Przede wszystkim zo-

tam przeniesione
czej.
staną
cownie konserwatorskie
magazyny zbiorów oczekują­
cych na naukowe opracowa­
nie. Dodać ponadto należy, że

naukowcy, no objęciu wspom­
nianych obiektów przeprowa­
dza badania „białej plamy"
spodziewając się ciekawych
odkryć.

I ieszcze iedna wiadomość:
Muzeum Archeologiczne w

Krakowie, pozostające, dotych­
czas pod opieka Polskiei Aka­
demii Nauk — przechodzi pod
bezpośrednia administrację
Ministerstw-’ Kulturv i Sztu­
ki, w związku z czym mówi

się o dalszych dużych możli­
wościach rozwojowych tej
ważnej placówki kulturalnej,
liczącej 100 lat. (Cz. Breit).

pra-
oraz

Kierownictwo MPK otrzymało
list następującej treści:

„Kierowcy autobusowi 0 konduk­
torzy zwracają się z prośbą do
Kierownictwa Ruchu MPK o

wstrzymanie komunikacji na iónii

8A do Rybitw, gdyż ze względu
na zły sten dróg, niszczy się ta­
bor | ogumlenńe (dziennie lamće

się 2 do 3 resory).
Ważniejszym jednak powodem,

który nas skłania do tej prośby,
są wybryki niektórych miesz (
kańców Rybitw. w rodzaju wybi­
jania szyb w autobusach, przed-1
nenia skórzanych siedzeń, wykrę.
casiia żarówek, obrzucania kierow­
ców i konduktorów kamieniami itd.

Dla przykładu podać możemy wy­
padek z dnia 24 grudnia br. kie­
dy to poważnie pohćto konduktora

(skaleczono mu twarz, zachodzi

nawet obawa utraty jednego oka)
I obrzucono autobus kTkakrofnie

kamien.ami. Uważamy, że tylko
wstrzymanie na pewSen okres cza­
su komunikację na tej linii może

uzdrowić tą przykrą sytuację".
Kierownictwo Ruchu w odpo­

wiedzi na ten list wstrzymało ko

munikacje autobusowa do Rybitw
Dlatego też wszyscy mieszkań­

cy Rybitw winni dołożyć wszel­
kich starań, by zlikwidować w

jak najszybszym czasie chuligań
siwo na tym terenie. (d. p.1
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Przedostatni komunikat sylwestrowy

Prostujemy* nabalu sylwestrowym dzien-
________ !_____* * nikarzy niestety nie spotkają
się wszyscy, gdyż ilość miejsc jest nader ograni­
czona, bowiem

Wyjaśniamy: Że chcemy osiągnąć nieosią-’

1_____________*_* galny ideał — móc bawić

się bez tłoku i przyjemnie, więc dlatego
Informujemy ieszcze raz: srać będzie
Ifliormuiemy 10-osobowy a ponadto świe­
tny zespół Janusza Szewczyka; śpiewać — naj­
młodsza i najwdzięczniejsza pieśniarka Krako­
wa — Halina Mathiasz-Potocka.

Zdradzamy takie nie?ficjaine donie-
_____________ 1__________sienią, ze niektórzy
aktorzy przygotowują nieznane parodie — nie mó­
wiąc już o atrakcjach (konkursy?), przygotowy­
wanych przez SDP (noworoczne prezenty?), przeto

Przypominamy
nabyć w sekretariacie redakcji „Dziennika Pol-

skiego“, ul. Bohaterów Stalingradu 4, parter,
w godz. 17—18.

Miejsca gwarantujemy.
7fint>wnifimv ~ tani^ kuchnię, kultural-
^apewniamy ne towarzystwo j ..

i

PRZYPOMNIENIE
O ZABEZPIECZENIU URZĄDZEŃ

WODOCIĄGOWYCH PRZED DZIAŁANIEM
MROZU.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w. Krakowie zwraca się do admini­
stracji nieruchomości i domów, oraz do miesz­
kańców z przypomnieniem o zabezpieczenie
przed działaniem mrozu urządzeń wodociągo­
wych przez odpowiednie ogrzanie pomieszczeń
i zaopatrzenie drzwi i okien. Specjalnie dbać
należy o urządzenia, znajdujące się w klatkach
schodowych i korytarzach nieogrzewanych.
Ochroni to użytkowników od kosztownych i
utrudnionych wskutek braku materiałów na­
praw przewodów i armatur.

Zaleca się zatem:

W pomieszczeniach, przez które przechodzą
przewody wodociągowe, utrzymać minimal­
ną temperaturę +5’ C.
W razie niemożności utrzymania tej tempe­
ratury zamknąć odnośne dopływy wody i
przewody z wody opróżnić.

3. Szybiki wodomierzowe, znajdujące się poza
budynkami, zabezpieczyć przed działaniem
mrozu (podwójna przykrywa we włazie, wy­
pełniona materiałem źle przewodzącym cie­
pło).
Naprawy uszkodzeń wskutek zamarznięcia
powierzyć tylko fachowym instalatorom.

Koszty naprawy zamrożonych wodomierzy
pokrywają administracje nieruchomości wzglę­
dnie zakładów przemysłowych i handlowych.

Kraków, dnia 16. XII. 1954 r.

Dyrektor
Kazimierz Auerbach

K-4214

1.

2.

4.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA CIEPLNEGO, PLANISTĘ, ZAO­
PATRZENIOWCA, INŻYNIERA BHP, INŻY­
NIERA GÓRNIKA, 2-ch ELEKTROMONTE­
RÓW’ na wysokie napięcia i FRYZJERA zaan­
gażuje Cementownia „Szczakowa" w Szczako­
wej, pow. Chrzanów. Warunki do omówienia
na miejscu. — Kosztów podróży zakład nie
zwraca. K-4113

TOKARZY metalowych wykwalifikowanych
zatrudnią od zaraz Zakłady Remontu Maszyn
Budowlanych nr 6, Kraków, ul. Portowa 20,
tel. 590-12. Praca na trzy zmiany w akordzie-

K-4119

15 Ślusarzy narzędziowych, 3 toka­
rzy i 1 wysokokwalifikowanego HARTOWNI­
KA zatrudnią natychmiast Zakłady Wytwórcze
Podzespołów Telekomunikacyjnych. Zgłoszenia
przyjmuje: Dział Kadr — Kraków, Lipowa 4.

K-4298
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Tlailep&za mladzieź na fuisy

Zarząd Wojewódzki Ligi
Przyjaciół Żołnierza w Krako­
wie prowadzi werbunek mło­
dzieży od 15 do 21 lat na kursy
lotnicze :— skocisków spado­
chronowych. pilotów szybow­
cowych i silnikowych oraz me­
chaników lotniczych.

W listopadzie odbyło sie kil­
kanaście spotkań młodzieży za­
kładów Dracv i szkół z pilota­
mi Aeroklubu Krakowskiego.
Po tych spotkaniach znalazło
się dużo chętnych w Zarządach
Dzielnicowych LPŻ w celu

zgłoszenia sie na przeszkolenia
lotnicze. Komisje kwalifika-
cyjno-lekarskie zakwalifiko­
wały już dziesiątki chłopców
i dziewcząt którzy w roku 55
zaczna' szkolić się i uprawiać
sport lotniczy. Wśród nich są
tacy entuzjaści jak: Tadeusz
Kozdęba, syn małorolnego
chłopa z Dowiatu miechowskie­
go. a obecnie nracowniJc No­
wej Huty, kol. Stefan Dąbrow­
ski z Rabki, czy łeż kol. Kry­
styna Andrejko. uczennica Li­
ceum Muzycznego w Krako­
wie i wielu innych.

Obecnie praca werbunkową
zajęła się specjalnie organiza­
cja ZMP w Nowej Hucie. W

każdym zakładzie pracy Hu­
ty im. Lenina wysuwa się
najlepsza młodzież na kursy
spadochronowe pilotów szy­
bowcowych i inne. W dalszym
ciągu aż do chwili obecnej
werbunku przodują Zarządy
Dzielnicowe Podgórze i Kro­
wodrza, które kierują najlep-

sza młodzież zakładów pracy
i szkół.

Należy tu stwierdzić, iż do
chwili obecnei pomimo duże­
go napływu kandydatów .

_

na

szkolenia lotnicze za słaba jest
pomoc ze strony organizacji
ZMP w • terenie.

„bircyk" z powodzeniem

Niezmiennym powedrtniem cśeszy »tę grana w Teatrzo Młodego
Widza konKŁua Zabłockiego „Firsyk w zalotach" w reżyserii H.

Gailowej z c‘ karacjaml E. Wańka. Na zdjęciu: scena pomiędzy Pu­
stakiem (H. Liburski) i Arystem (W. Tomaszewski).

Fot. J . Frąckiewicz

KW PZPR W KRAKOWIE M—5—10348
Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa". Adres Re-

a. Telefony: Redaktor Naczelny 508-85 Sekr Odp. Redakcji 225 93.
Dział Kulturalny Echo Tygodnia 559 00 Dział Partyjny 598 12. Dział

246 87 Dział Listów I Korespondencji 202 13, 209 95. Redakcja
»y 543 58. Dział Miejski 210 68 - Radaktor Naczelny przyjmuje od

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN

Redagują Komitet Redakcyjny
slakcji: Kruków, Wielopole 1, 111
21^63. Sekretariat Redakcji 556 5.'

Rolny 203-67 Dział Ekonomiczny
Nocna 225-SJ. 245 13 Dział eporl , ........... .. .. ...

1130- 12 30. Sakr. Odp. Redakcji od 11 30-12.30 Sekretariat od 10.30 -11 .39. Adm Administraejil De

legatura RSW Prasa, Kraków, W ślna 2, II piętro. — Telifony: 558.62. 588 41 —

Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsiębiorstwo Państwowe, Kraków, Wielopola 1, tel. 842-52 .
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W dniu 29 bm. na­
stąpiło' otwarcie w

dalacu Sztuki wysta-
'

.vy obrazów przezna­
czonych do rozloao
wania miedzy człon­
ków Tow. Przyjaciół

Sztuk Pięknych. W losowaniu, któ­
re odbędzie się 4 stycznia 1955 roku
o godz. 18 mogą wziąć udział

członkowie TPSP nie zalegający ze

składkami.

(S. P.)

Grudzień

30 Czwartek

Zachmurzenie zmien-

fii 4e. — Temperatura
dniem ok. plus 3 st.

_ J, wysoko w górachM'/'.// uk. -5 st. C. Nocą
k ,1^ temperatura na po

górzu ok. —2st.C

wysoko w górach powolny spadek
temperatury; W najbliższym czasie

przewiduje się dalszy spadek tem­
peratury. Wiatry umiarkowane,
stopniowo słabnące, zachodnie,
przechodzące na wschodnie.

*

SŁOWACKIEGO:
żi ira .,Śluby panieńskie”

1 JA -Bodz ’915-

STARY: - „Ich
czworo" — godz.

B 1915-
POEZJI: - „Nie

igra się z miłością" — godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Fircyk w

zelotach” — godz. 19 15.

GROTESKA: teatr w objeździć.
SATYRYKÓW: nieczynny.
NURT: nieczynny.
TEATR MUZYCZNY: nieczynny.

*

APOLLO: „Rzym
'todzin:: 11 — go<iz.

SUl/*ilA i5,45’ I8, 2O'15, C
H Ł iNA 1ECHA:

H III’’' policjanci" goriz

MMSSSBKS :VAN.l)A: , riamlet'

go<lz. 16.15, 19-30. WARSZAWA.
. Kawiarnia przy gm»nej ulicy'
godz. 16, 18, 20 WOLNOŚĆ: -

„Awantura o dziec..''" — godz.
15 45, 18, 20.15. SZTUKA: „Wcza
sy z Aniołem" godz.. 16. 18, 20
MŁODA GWARDIA: Tajemnicza
wyspa” — godz. 15.30, i 7 30. 19,30
ŚWIT: „Sługa dwóch

godz. 16, 18.15, 20.30. STAL
nek z posagiem”
20.30. PRZYJAŹŃ:
w Tatrach" — godz. 16, 17,
20. Specjalny program dla

godz. 15. ZWIĄZKOWIEC:
fan Tulipan" — godz. 19.
MIK: „Anna proletariuszka” —

godz. 19.
Poranki: — APOLLO: „Złote je­

zioro” — godz. 11. — SZTUKA:

„Cztery serca” godz. 13.

*

WESOŁO BAWIMY SIĘ na „Syl-
weitrze" we Florianę* (ul. Basztowa

8) urządzanym przez Komitet Ro­
dzicielski Szkoły Muzycznej. Orkie­
stra radiowa — występy artystycz­
na — licine niespodzianki — obfity
bufet. Początek o godz. 21.

*

Najciekawsze au-

dycje: godz. 7.00:
Stan pogody i dzien­
nik poranny. 7 .15:
Koncert poranny. —

7.33: Stan pogody. —-i
7.40: Wiadomości, —

: Radiowy kurs języka rosyj­
skiego. 8.05: Muzyka oreretkowa.1
12.04: Wiadomości. 12 .10: Pieśni |

kompozytorów polskich. 12 25: Ra-

dzieekie weselne pieśni ludowe. —

12.45: Aud,. dla wsi. 13 10: Swoj-I
skie melodie. 13.30: Aud. dla dzie-(
ci starszych pt. „Czuk i Hek” słuch.
A. Jasińskiej. 14.05: Informacje. —

14.10: Aud. dia dzieci młodszych
pt „Zaczarowana w żabkę" opow.
J. Porazińskiej. 14.30: Muzyka roz

rywkowa. 15.00: Utwory skrzypco­
we w wyk. B. Łosakiewicza. 16.02:

Koncert, popołudniowy. — 16.30:
Dziennik krakowski i komunikat

meteorologiczny. 16.40: Reportaż
aktualny. 16.45: Mozaika instru­
mentów. 17.00: Aud. di-i dzieci 1)
„Nad potoczkiem” — w oprać. J

Kiersta,. 2) „Słomkowy łańcuszek”
w oprać. L. Krzemienieckiej. 17.30:

Koncert życzeń.
ranka.
Muzyka taneczna. 18.50: Pogadan­
ka przyrodnicza dr W. Kochlera —

„Stonka naszych lasów”. — 19.00:

Muzyka i aktualności. 19.25: .War­
kocz jesieni” wiersze J. Iwaszkie­
wicza. 19.45: Z cyklu „Kompozy­
tor tygodnia” Sergiusz Rachma­
ninow. — 20.30: „Cornellis van

Brnams” opow. S. Strump-Wojtkie­
wicz. 21.30: Stań pogody i dzien­
nik -wieczorny. 21 .45: Wiadomości

sportowe. 21 .50: Norton — wiązań-1
ka melodii. 22.00: Koncert Chóru

Męskiego
Lachmana,
opow. W.

,,Z naszych sal koncertowych”.
23.55:

17.50: Aud. lite-
18.15: Wiadomości. 18.20:

TECHNIKA INWESTYCJI i REFERENTA
EKSPLOATACJI, obeznanego z branżą hote­
larsko-gastronomiczną poszukuje POW ORBIS,
Krynica. K-4233

ST. KSIĘGOWYCH, ST. REFERENTÓW FI­
NANSOWYCH, z praktyką, na stanowisko kie­
rownicze — poszukujemy do pracy na terenie
m. Krakowa i Chrzanowa. — Oferty: K-4234
„Prasa", Kraków, Rynek Gl. 46. K-4234

3-ch TECHNIKÓW-MECHANIKOW ze znajo­
mością maszyn budowlanych 1 drogowych, IN­
ŻYNIERA z odpowiednią praktyką i znajomo­
ścią maszyn budowlanych i drogowych, INŻY­
NIERA WODNO-KANALIZACYJNEGO i IN-
ŻYNIERA-ELEKTRYKA zatrudni natychmiast

Zjednoczenie Budownictwa" Miejskiego Nowa
Huta. — Zgłoszenia należy kierować- na adres:
Z.B.M.' Nowa Huta ‘Osiedle C 1, blok 9-,'-po­
kój Nr 9. K-4272

ZJEDNOCZENIE „ELEKTROPROJEKT"
EKSPOZYTURA W KRAKOWIE

ul. Wielopole nr 17

zawiadamia, że kierownictwo Ekspozytury
przyjmuje strony w sprawie skarg i za­
żaleń w PONIEDZIAŁEK każdego tygod­
nia od godz. 13 do 15. W razie przypada­
jącego na poniedziałek dnia wolnego od

pracy, przyjęcia odbywają się w dniu na­
stępnym w tych samych godzinach.

K-4315

„Harfa” pod dyr. W.
22.20: „Matką i syn”
Ardamątskiego 22.40:

panów” -

godi. 16. 18.15

_,N .e<1źwiedzie

18, 19
dzieci

„Fan
CHE-

Ostatnie wiadomości. ■
* 1

i Wk RyliPk r.t. 42, Dlusta
| IB 4, Rak->wieka 12,

Plac Inwiidów 7.

Senatorska 5, Grze
xórzecka 8. Kra

kow.ska 1. Rynek
Podgórski 3.

*

INTERNISTYCZNY.
I Klinika Chorób

Wewnętrznych AM. 1
CHIRURGICZNY.

L Klinika Chirurgi­
czna AM.

POŁOŻNICZY: Od

dział Ginekologiczne - położniczy
Szpitala im. Narutowicza.

OKULISTYCZNY: Oddział IV

PSK.

A

*

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22, 211-12, 594-18.

PRACOWNIE SZTUK PLASTYCZNYCH
P. P. ODDZIAŁ W KRAKOWIE

ul. Tomasza 26,
zawiadamiają, że stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14.
XJI. 1950 r. kierownik Oddziału przyjmuje
interesantów w sprawach skarg i zażaleń:
W PONIEDZIAŁKI nd godz. 14—17. K-4287

RESTAURACJA K.Z.G. ;

„GtflOŁO WA' ;
W ŻAKO PANEM

zaprasza
W DNIU 31 GRUDNIA 1954 ROKU

na poiDitdiimie

K©WG© KOKU
POCZĄTEK O GODZ. 21. Zabawa do rana

Przygrywa zespół Z. WRÓBLA. — Kolejka
czynna cała noc.

Zamówienia na stoliki przyjmuje “•

„ORBIS" W ZAKOPANEM, ul. Kościuszki.*;

»

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja MHD Artykułami Użytku Kulturalnego :

w Krakowie

zawiadamia posiadaczy zarejestrowanych
skierowań na MOTOCYKLE SBŁ

że ważność ich upływa
Z DNIEM 31 GRUDNIA 1954 roku

i nio będzie w żadnym wypadku prolongowana

Odbiór motocykli w powyższym terminie,
w sklepie motoryzacyjnym nr 247 J

KRAKÓW, RYNEK GłÓWNY nr 11.1

OGŁOSZENIE

Zarząd Pracowniczej Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej
przy Zarządzie Produkcji Pomocniczej Zjednoczenia

Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina

PODAJE DO WIADOMOŚCI, że zgodnie z postor.o-

wleniem statutu wkłady członków skreślonych z listy
członków Kasy z dniem 31. grudnia 1953 r. — NIE

ODEBRANE w ciągu 12 miesięcy od dnia skreślenia “

ij. do końca grudnia 1934 r. - PRZECHODZĄ NA |

WŁA5NOSĆ KASY i zosłają przelane na tundusz „B". ~

PRACOWNIE SZTUK PLASTYCZNYCH
P.P. ODDZIAŁ W KRAKOWIE

ul. Tomasza 26

przyjmują zamówienia na

WSZELKIE PRACE Z ZAKRESU

WYKONUJEMY: gabinety B.H.P. i deko- |

racje okolicznościowe. *

‘ UNIEWAŻNIENIE pieczęci
UNIEWAŻNIA** SIĘ ZAGUBIONĄ

w dniu 27 listopada 1954 r. PIECZĄTKĘ PODŁUŻNĄ
o bizmieniu:

Kierownik Państwowego Ośrodka
Szkolenia Motorowego

inż. Nielipiński Jan.

Pomocnicza Spółdzielnia Przewozowa

„PODHALE" w Żywcu, ul. Wesoła 16
UNIEWAŻNIA zagubioną PIECZĄTKĘ

o następującym brzmieniu:
Pomocnicza Spółdzielnia Przewozowa

„Podhale" S
w żywcu 7

Sekcja Finaneowa.

(PAŃSTWOWY
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

prowadzi rodzinne — grupowe UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE.
ZA OPŁATĄ 8 zł MIESIĘCZNIE, każdy pracujący wraz z rodziną
(BEZ WZGLĘDU NA WIEK ii R F7PIFC7flNY

iSTAN ZDROWIA) możebyć UBŁŁI IUWŁWiiI

UBEZPIECZENIE OBEJMUJE:
pracującego na sumę . . .. ..................................... zł 5.000
współmałżonka ........................... .zł 2.500
każde dziecko....................................................... zł 1.500
rodziców, teściów,dziadków na sumę po .... zł 2.000

3
ORGANIZUJCIE RODZINNE — GRUPOWE UBEZPIECZENIA

W WASZYCH ZAKŁADACH PRACY,

Wszelkich informacji udzielają
Inspektoraty Powiatowe P.Z.U. oraz ajenci ubezpieczeniowi.

*
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Najlepsza kuchnia •

najsprawniejsza obsługa
oto zalety

Różne

PRZEPRASZAM Ob. Matono.

gę Jana, za niesłuszne po­
sądzenie go o kradzież - w

dniu 27. IX. br. przed ob.
Morderskim w Gorzeniu, fi­
gura Andrzej — Gorzeń Doi
ny 37 16951-g

Zguby

GRZYB Marla zgubiła prze­
pustkę nr 1739 wydaną prze*
kopalnię „Siersza”. P-2504

BOCHENEK Zofia, ram. Kra. ■
ków, zgubiła przepustkę —

wydaną przez Krakowskie
Zakłady Przemyślu Gumowe
go. 14987-g

GAJDUR Stanisław, zgubił
przepustkę wystawioną prze*
Zakłady Azotowe • Tar^ó^1g

PECENIK Helena, Brzeszcze,
zgubiła przepustkę tymcza­
sową nr 757 wydaną prze*
kopalnię węgla "^rZC,pC251j

Rest

Rest.

Kaw

,,ERMITAGE“

„WIERZYNEK1

ul. Karmelicka 3 |

Rynek Gł. 16 j

ul. Sławkowska 32

DELIKATESOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH

W
-AoJ

?4

>4*

! loWOŚr DLA nabywających
grn k A ? KI i BIBLIOFILÓW
? lllltllJllj!!IIIIIH>l.ltllllllllj»jlll!HII»i»inill nUHłWHIIIIHW - J12A

1 KSIĘGARNIE P. P. „DOMU KSIĄŻKI"
9 SPRZEDAJĄ
i F^SIĄŻMI MA RATY

1 WARTOŚĆ ZAKUPU RATALNEGO MOŻE WYNOSIĆ

I «»«a ZK JOO. «do 1OOO.-

> szczegółowych informacji udzielają R M II K I A 7 K U
i WSZYSTKIE KSIĘGARNIE P. P. „U U l»l U nulfjŁfil

9
5
ę»

u.
M

JARNOT-Jan, zgubił tymcza.
sowę zaświadczenie pracy —

nr 5505 wydane przez ZaklaJ
dv Chemiczne „Oświęcim".*

p-2520

ŚLUSARCZYK Józef, zam. w

.Jaworznie, zgubił przepustkę
tymczasową wydaną przez
kopalnię ,,Kościuszko No­
wa". P-2521'

CHYTRY Zdzisław, zam. w

Jaworznie, zgubił legitymacje
Zw. Zaw. Górników nr S3ćo3

P-25U

ZABDYROWI Władysławowi
zam. w Krakowie, skradzio_
no legitymację krwiodawcy.

17008-g

WILK Józef, zam. Kraków,
zgubił przepustkę nr 0478 —

wydaną przez Krak. Zakt.
Odlewn. 17028rg

CENNIK OGŁOSZEŃ

Ogloazeuia „drobne'
z.a wyraz li 1 50 -.oaj
mniej 10 — najwię
eej 30 wyrazów). —

Wierszowe - trubry
Ki „pracownicy . po­
szukiwani", „obwie
szczeń;a", „przclar
gl 1 licytacje") - aa

wiersz zł 30. —

. Ram-
Kowe—zaItumzł
4 50. Tekstowo - ta

1mmzł9—. Za o-

glos-zerua drukowane
w numerach święte
Łznych. niedzielnych
lub specjalnych S0*/>

drożej.

i


